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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
poludniu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych, 
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' LWÓW d. 23 stycznia. 


(Z powodu otwarcia pierwszej czytelni ludowej 
we - Lwowie. — Posiedzenie Koła polskiego we 
Wiedniu: Hniliczki, podatek naftowy. —- Kto ofia- 
rował 10.000 zł. niemieckiemu Schulvereinowi w 
Rielsku? — Sprawa równouprawnienia języków na 
Szlązku, — Wiadomości parlamentarne z Wiednia. 
— Obrady Koła polskiego w Berlinie, —- Krach 
giełdowy we Francji. — Rozruchy krywoszańsko- 
hercogowińskie.) 


Podajemy w innem miejscu opis uroczystości 
„otwarcia pierwszej czytelni ludowej we Lwowie. 
Piękna to była uroczystość, a najbardziej rozrze- 
waniającym był udział szczery, pełen powagi lu- 
dności rękodzielniczej w tym akcie. Przyzna je- 
1 dyak każdy, kto chłodno, że stanowiska nie u- 
|. czuć ale rozsądku o podobnych uroczystościach 
p sądzić chce, iż nic nie ma łatwiejszego, jak na 
S tómat oświaty ludowej mówić i pisać pięknie. 
Trudniejsza to jednak rzecz raz założoną czy- 
| telnię utrzymać —- utrzymać interes dla niej tej 
warstwy ludności, dla której pożytku duchowe- 

go instytucja jest założoną 
_ ' Sądzimy przeto, że młode „Towarzystwo o- 
światy dla Lwowa i okolicy“ okaże się wytrwal- 
szent w pracy na tem pola, niż to dotychczas u 
nas bywało. Cała zaś inteligencja lwowska ma 
obowiązek honoru wspierać Towarzystwo oświa- 
ty ludowej w jego działaniu. Mianowicie wypa- 
łoby, podobnie jak to się w Warszawie dzieje, 
ażeby kaźdy, kto może i chce przyczynić się ze 
swej strony do poczciwego dzieła, składał prze- 
czytane czasopisma, książki i t. p. na rzecz czy- 
telni ladowych. My z naszej strony chętnie ofia- 
rujemy pośrednictwo nasze i będziemy przyjmo- 


wali i prosimy, aby w biurze administracji po- |. 


dobne datki składano. Można też u nas zapisy- 
wać się na członków Towarzystwa oświaty lu- 
dowej, i sądzimy, że i inne także redakcje jako- 
też zarządy instytucyj rozmaitych przychyłnie 
zajmą się tą Sprawą w miarę możności. 
Naśladujmy przykład szlachetny pana De- 
skura i robotników jego fabryki Czyżby we 
Lwowie nie znalazło się więcej 
chętnych do ofiarności dla czytelni 
ludowych?.. 
[7 
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Wedle telegraficznych wiadomości pragskiej 
Politik zapowiedziane było na wczoraj posiedze- 
nie Koła poselskiego we Wiedniu, na którem p. 
Grocholski miał zdać sprawę o wyniku informa- 
cji jakie polecono mu uchwałą Koła z przeszłe- 
go czwartku, zasięgnąć w ministerstwie w spra- 
wie moskiewsko-prawosławnej propagandy w Ga- 
licji Umieszezamy poniżej telegram prywatny, 
streszczający przebieg rozpraw wczorajszego 
zgromadzenia posłów polskich we Wiedniu, lecz 
Wd telegramie niema mowy o owej relacji 
p. Grócholskiego... S 
Było to posiedzenie Koła o tyle ważnem, iż 
rozstrzygnięto na niem los przyszłego oclenia i 
opodatkowania nafty. Koło uchwaliło bezwarun- 
kowo głosować za projektem rządowym, jakkol- 
wiek obecni we Wiedniu delegaci Towarzystwa 
dla ochrony gal. przemysłu naftowego starali 
się o niektóre zmiany, koniecznie pożądane dla 
dobra galicyjskiej produkcji nafty. Przeważyły 
względy na zobowiązania rządu wobec Węgier, 
gdyż ustawa austrjacka musi być w tej sprawie 
równobrzmiącą z ustawą węgierską. 


* 
* * 


| Umieściliśmy niedawno w kronice wiado- 
MOŚĆ — rzeczywiście zagadkową lecz prawdzi- 
wą, że ktoś co nazwał się Polakiem, ofiarował 
| niemieckiemu „Schulyereinowi" w Bielsku 10.000 
| złr. na cele szerzenia oświaty niemieckiej w tej 
okolicy. Posądzano o ten postępek ministra Zie- 
miałkowskiego. Pospieszamy przeto z oświadcze- 
niem, iż krzywdzące to posądzenie jest zupełnie 
nienzasadnionem. Byłoby to jeduak lojalnie i słu- 
| sznie, gdyby ów przyjaciel der deutschen Her- 
` sogthümer Auschwitz und Zator, którzy z tak 
hojnym darem wystąpił, nie ukrywał przekonań 


ARS AMANDI. 


Z starego manuskryptu 
przepisał 


Jan Zacharjasiewicz. 


(Ciąg dalszy.) 


Przypomniałem sobie że tego rumaka już raz 
widziałem... ke nocy, kiedy to po raz pier- 
wszy udałem się do boru na spotkanie owej 
= _ mniemanej czarownicy ! Przypomniałem sobie, że 
na tym rumaku jechał wtedy jakiś młody męż- 


ZNA. 
" Coś mię ukłuło w serce i sam już nie wiem 
jakim abam z kałamaszki wyszedłem i do 
owej obszernej komnaty się dostałem. 

| W 'kom'.acie siedział pan Dyzma, a był tak 
ożywiony i uśmiechający się, jak go nigdy jesz- 
cze nie waqdziałom. nna Anna ubrana w je- 
dwabną ankienkę miała tak misternie włosy u- 
trefone jakby się na bal nabierała. Twarz jej by- 
ła tak ożywiona, jakhy dopiero jaki skoczny ta- 
niec przetańczyła. Przy niej stał młody mężczy» 
zna, ubrany we frak aksamitny, miał długą je- 
E sę: ry gałce ze „aa ok: Na piers s 

trzyły się żaboty, a kobiece jego ręce 

i oroskich Rozmawiał z Anną, 8 ka 
amit. się 


stolem, a na tw. 
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Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ułanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dła „Gaz, Narod.* 
ajencja pana Adama, Rne Clóment, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse. A. ( pp:iix Stadt, Btnbenbastei 2. 
M. Dukes. I. Riemecgasse 18 Rudolf Mosse, 
Beilerstatte Nr. 2., Henr. Schallek, jen ajeneja 
centr. eksp. ogłesześ, G. L., Daube et Cmp. Woll- 
zeile 12, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchma: et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Knkliński w Krakowie. 

OGŁOBZEREA przyjmują się za opłatą 6 cnt. od 
PEAD miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
n Rekiamy w rubryce „Nadesłane 
BO ct. od Kihai 1 4 i 


swoich pod maską bezimienności. Tym sposobem 
oszezędziłby niewinnym ludziom przykrych po- 
dejrzeń. 
a 
* * 

W sprawie równouprawnienia języków na 
Szlązku miały już formalnie zobowiązać się 
wszystkie kluby prawicy popierać zmierzające do 
tego usiłowania. 


* p 
x . 


Pogłoski o zamiarze hr. Taaftego złożenia 
teki ministra spraw wswnętrznvch okazują się 
na teraz przedwczesnemi. Hr. Taaffe zatrzymuje 
prezydjam gabinetu wraz z teką miuistra spraw 
wewnętrznych. 

Jutro (we wtorek) posiedzenie Izby panów. 
Sprawa utworzenia uniwersytetu czeskiego w 
Pradze nie znajduje się na porządku dzien- 
nym tego posiedzenia. Komisja jedna już w so- 
botę na posiedzeniu. które tylko kwadrans trwa- 
ło, jednomyślnie uchwaliła odnoszący się do te- 
go przedmiotn referat dr. Ungra w ostatecznej 
redakcji. Wniosek Ungra różni się, jak wiadomo, 
od tekstu uchwały Izby poselskiej w duchu nie- 
przychylnym dla Czechów. Z tego też powodu 
przygotowuje mniejszośś komisji votum separa- 
tum i ma go jeszcze raz wnieść na plenarnem 
wie ky komisji. Ztąd opóźnienie sprawy w 
zle. 


w sobotę odbyło się posiedzenie komisji 
parlamentarnej klubów prawicy Izby poselskiej, 
jakoteż mężów zaufania prawicy Izby panów, na 
którem porozumiano się, co do programu akcji 
prawicy w rozpoczętej kampanii rajchsratowej. 
Żywe też rozprawy toczyły się nad wnioskiem 
Zeithammera, zdążającym do rewizji tego para- 
grafu ordynacji wyborczej do Rady państwa, 
który na korzyść centralistów tworzy z wybor- 
ców kurji dworskiej w Czechach tylko jedno koło 
wyborcze na cały kraj, okoliczność, którą też 
większość czeskich panów zniemczonych, ze zł: 
wiarą, wbrew kompromisom na swoją korzyś 
wyzyskuje. 


+ * 
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Mowa przewodniczącego połączonych klubów 
lewicy Izby poselskiej Rady państwa w sprawie 
rezygnacji posła Teuschla brzmi jak następuje: 

„Zanim przystąpimy do porządku dziennego, 
poczuwam się do obowiązku przypomnieć Szano- 
wnym panom, iż zacny członek klubu naszego, 
czcigodny kolega nasz p. Teuschł, z Rady pań- 
stwa wystąpił. 

Silne żywię przekonanie, że żadne wpływy 
uboczne nie zdołają osłabić potężnej i stanowczej 
idei klubu naszego, tej idei — która nam, sza- 
nowni panowie, na każdym przyświeca kroku i 
powszechne jedna uznanie, 

Wszyscy pewni jesteśmy, że w opozycji 
kierują nami zasady silnego uczucia patrjoty- 
cznego, którem jesteśmy ożywieni (oklaski). Mu- 
simy wytrwać na tej drodze, aby złamać sy- 
stem, którego najwybitniejsi przedstawiciele za- 
wsze przeciw jedności państwa występowali, aby 
zniszczyć ich działania skierowane do pozbawie- 
nia żywiołu niemieckiego przewodniej roli, w 
skutek czego według naszych poglądów Anstrja 
upaść by musiała, 

Walka przeciw temu rządowi jest obowiąz- 
kiem patrjotycznym, a my ją podjąć musimy — 
postępując dalej drogą raz obraną, bośmy to 
winni wyborcom naszym. Winniśmy to także 
mężom wczoraj w Pradze zgromadzonym, należą- 
cym do koła właścicieli większych posiadło- 
ści, którzy nam dali świetny przykład w tym 
względzie, uważając wytrwanie na stanowisku 
opozycyjńem, za obowiązek honoru. Wianiśmy 
to wreszcie naczelnikowi tych mężów, księciu 
Karolowi Auerspergowi, który spełnił najtra- 
dniejsze zadanie, bo przyznanie się do błędu. 
Gdybyśmy dziś temu chcieli hołdować zapatry- 
waniu, którego niegdyś książę był zwolenni- 
kiem, a czego on dodziśdnia odżałować nie mo- 
|że — okryłoby nas to wieczną hańbą. 


gdym ujrzał to wychuchane paniątko przy pan- 
nie Annie, a myśli te stawały się coraz czar- 
niejsze, gdym sobie przypomniał jak dzielnie ten 
panicz owej nocy pędził na swoim karym 
rumaku ! 

Imci pan Dyzma przyjął nas bardzo grze- 
cznie i przedstawił nam imci pana Faustyna, 
dalszego swego krewnego, który ze stolicy przy- 
jechał na świeże powietrze w nasze ustronie. 
Imci pan Faustyn nie wiele zajmował się 
nami. 

Bąknąwszy kilka słów, zwrócił się do panny 
Anny. która niecierpliwie na to czekała. 

Widziałem że i imei panu Grzegorzowi 
zrzadła mina. Patrząc z ukosa na panicza, krę- 
cił wąsy Z niecierpliwością. Co do mnie, zgłu- 

jałem jakoś z kretesem i długi czas nie umia- 
em trzech zliczyć. Rozmowa ciągnęła się leni- 
wo jak po grudzie a młoda parka odłączyła się 
od nas i stanęła pod oknem, tak żeśmy jej na- 
wet obserwować nie mogli. Tylko od czasu do 
czasu zalatywały ztamtąd jakieś wyrazy urywa- 
ne, z których żadnego sensu nie można było wy- 
dobyć. Spostrzegłem tylko, że głos panny Auny 
był tak dźwięczny jak rozpalone żelazo, które 
wprawna ręka kowala wygina w kształty mi- 
sterne.. Zdawało mi się że w tym głosie słyszę 
to, com tak długo usłyszeć pragnął, a co się te- 
raz dostaje innemu. 

Łatwo pojąć jak mi było. Podzielał to ze 
mną imei pan Grzegorz a wąsy jego ruszały się 
nienormalnie, jak nogi odcięte pająka. Zerkał na 
mnie z ukosa dając mi jakieś znaki złowrogie, 


rejskiem jabłkiem, które wisiało przy |co jeszcze bardziej smuciło mnie i tak się w koń- 
łabcnszku od zegarka. P. Eufrozyna siedziała za |cu zasnmowałem, że wąsy moje opadły na dół 


drzy miała uśmiech zadowolenia. |jak u suma. Nie najlepiej z tem wyglądałem, ale 
Dziwne myśli przebiegły mi po głowie, innej miny nastroić 


e mogłem. 
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Strzeźmy się równie przed zasadami, które 
przeciwnicy nasi tak wysoko cenią, nie opuszczaj- 
my drogi konstytucyjnej, na której jedynie wy- 
siępujemy przeciw ministrom odpowiedzialnym, 
a migdy przeciw nieodpowiedzialnej koronie. 

Nigdzie może istnienie państwa niejest tak 
związanem z dynastją jak u nas. Pod żadnym 
więc warunkiem nie:należy korony wciągać w 
grę stronnictw. My odrzucamy pozytywny i 
negatywny bizantynizm, i nikt nie skusi nas do 
wstąpienia na inne drogi.* 

* az s 

Posłowie nasi, pióze Kur. poz. obu Izb sej- 
mn pruskiego i parlamentn niemieckiego w po- 
ważnej liczbie 32 obradowali przez dwa dni nad 
stanowiskiem, jakie reprezentacja nasza w obec- 
nem położeniu rzeczy w ciałach prawodawczych 
zająć powinna. 

Obrady dotyczyły kwestji bardzo ważnych i 
najżywotniejszych zagadnień społeczno- politycz- 
nych. Rezultat ich postanowiono zachować w te- 
jemnicy, co i my za rzecz bardzo stosowną u- 
ważamy. 

Położenie, w jakiem się społeczeństwo pol- 
skie w zaborze pruskim znajduje, jest nadzwy- 
czaj trudne. Pozbawieni jesteśmy tego wszyst- 
kiego, do czego naród każdy rościć może prawo 
w przyrodzonym i historycznym rzeczy porzą *- 
ku. Rozdzielono nas od maszego arcypasterza, 
ćwierć miliona wiernych nie słyszy słowa Boże- 
go, z urzędu i ze szkoły wyparto język ojczy- 
sty i wobec takiego upośledzenia jeszcze w u- 
rzędowych dokumentach głoszą, że dla obrony 
przeciwko nam Polakom potrzeba rządowi swo- 
bodnego ruchu i władzy dyskrecyjnej. 

Mimo to społeczeństwo polskie patrzy spo- 
kojnie i bez trwogi na już objawione i przyszłe 
rządu pruskiego względem nas zamiary, prze- 
świadczone, że niczem do takich praktyk nie 
dało powodu. Jesteśmy przekonani, że ten sam 
spokój, ta sama pewność o słaszności sprawy 
naszej uwydatniły się W nchwałach i rezolucjach 
zjednoczonych Kół naszych, które zawsze pozo- 
staną wiernemi tyloletniej tradycji swojej i na- 
wet takiemi prowokacjami, jakie wyczytaliśmy 
w motywach do owo ustawy kośsielno - poli- 
tycznej, do merozważnych kroków popchnąć się 
nie dadzą. . 

Kraj z zaufaniem towarzyszył tym obradom 
naszych zjednoczonych reprezentantów, z ufnością 
też oczekiwać będzie kroków, jakie w obronie 
sprawy religijnej i narodowej przedsięwezmą. 
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Przewidywany krach we Francji wreszcie 
nastąpi. Datą jego jest piątek, 21. stycznia. 
Dziwna rzecz, że piątki są feralnemi dniami dla 
giełd. Wszak krach 1873 r. nastąpił także w 
piątek, w dzień przedszabasowy. 

Od zeszłego piątku do pierwszego lutego, 
przez cały bieżący i następny tydzień, toczyć się 
będzie rozwikłanie interesów. Jak się ono wykona, 
trudno na razie przewidzieć. Giełda lyońska zosta- 
ła już urzędownie zamknięta, paryzka jeszcze 
funkcjonuje i prawdopodobnie fankejonować bę- 
dzie aż do końca, bo zanadto wielkie i pierwszo- 
rzędne polityczne interesa są zaangażowane w 
niej, aby przypaścić można było, że rząd dopu- 
ści do jej zamknięcia. Pod prezydeneją Rotszyl- 
da (?) utworzył się komitet ratunkowy zcelem u- 
życia wszystkich możebnuych środków dla wydo- 
bycia z toni tego wszystkiego, co się jeszcze da 
wydobyć. Obliczają, że dotąd targ francuski stra- 
cit już blisko pięć miliardów franków, więc pra- 
wie dwa razy tyle co Austrja na krachu 1873 r. 
gdyż wtedy straty Austrji wynosiły półtora mi- 
liarda złr. Z 7.639 milionów złr. spadły wtedy 
walory austrjackie na 6,236 mil. złr. Owoż po- 
nieważ Francja jest więcej niż dwa razy bogat- 
szą od Austrji, przeto jeżeli się skończy na tem, 
co już dotąd nastąpiło, to ostatecznie mniej ona 
odczuje to finansowe przesilenie aniżeli swojego 
czasu odczuła je Anstrja. 

Ale mało jest szansy, żeby się na tem skoń- 
czyło. Jak we wszystkich wypadkach ludzkich 
tak też i: w obecnym, cały świat polityczny i 
giełdowy podzielił się na dwa obozy. Jedni prze- 
Jęci są optymizmem i liczą, że Rotszyldowski 


Z rozmowy dowiedziałem się że imci pan 
Faustyn bardzo dawno zna się z panną Anną, 
że w stolicy często się z,nią'widywał, a teraz 
równocześnie z nią przyjechał w nasze ustronie. 
Bywał z początku co kilka dni, a teraz przebył 
jakąś lekką chorobę. f 

Dowiedziałem się także, że imci pan Fau: 
styn jest synem bardzo bogatych rodziców. a na- 
wet po kądzieli skoligacony z ks. wojewodą. 

Wszystkie te szczegóły coraz więcej przy- 
gniatały mnie. Przeczułem w nim rywala, któ- 
remu nawet nie sprostam. Gdy sobie teraz całe 
zachowane się p. Anny względem mnie przypo- 
mniałem, obaczyłem, że ktoś inny był szczę- 
śliwszym odemnie, a tym innym był oto imei 
pan Faustyn. Jasno widziałem teraz jak na dło- 
ni, a tak mi się smutno zrobiło, że miałem wiel- 
ką ochotę zapłakać. 

— Panie Benedykcie — zawołała w tej 
chwili panna Anna, jakby mnie umierającego 
czemś otrzeżwić chciała. 

ospieszyłem jak pijany. 

i Czy nie prawda panie Benedykcie — 0- 
dezwała się z uroczym wdziękiem — Żeś pan 
był świadkiem moich poszukiwań za kwiatem pa- 
proci, i żeś pan sam na własne oczy widział nie- 
bezpieczeństwa, na które się narażałam. 

„ — Tak jest — odpowiedziałem sucho jak 
świadek przymusowy — widziałem. 

— Czy nie mówiłam, że ta gałązka paproci, 
"ać zerwałam, wydazkwiat dzisiaj nad wieczo- 
rem 

— Mówiłaś pani! 

— Pan Faustyn nie chce wierzyć... 

„ — Abyś pani miała tak dobre przeczucie... 
-~ — Wybornie pan powiedziałeś. Czyż nie 


przeczułam dobrze panie Faustynie ? 


komitet zdoła postawić barjerę dalszej degrengo-|a wkrótce grożnem stać się może. Powstanie 


ladzie: inni zapatrują się pessymistycznie i ży- 
wiąc przekonanie, że sytuacja jest bez ratunku, 
twierdzą, iż w tych dniach lub pierwszego lute- 
go nastąpi druga edycja krachu. Oczywiście więc 
ludzie rozumni powinni zaczekać jeszcze i nie 
angażować się przed pierwszym lutego w żadne 
operacje finansowe. 

Sprawozdanie, jakie otrzymujemy z wypad- 
ków, które się w piątek odegrały w Paryżu na 
giełdzie i na bulwarach, są pełne komicznych e 
pizodów ntkanych na tragicznej kanwie. Ob k 
samobójstw licznych, jęków rozpaczy, płaczu, la- 
menta; wzajemnych wyrzutów, czy nie jest bo 
wiem komiczną deputacja dam najwyższego świa- 
tu paryskiego udająca się do Rotszylda i czoł- 
gająca się u jego stóp z prośbą o pomoe. Wy- 
obraźmy tylko sobie te rozmaite panie wielko- 
światowe, ogarnięte wirem spekulacyjnym i gra- 
jące na giełdzie z taką namiętnością, z jaką to 
tylko kobiety i w ogóle ludzi słabi grać umieją; 
wyobraźmy więc sobie ich zebranie w jednym z 
salonów du Faubourg de St. Germain, wybór de- 
putacji, podróż tej deputacji do żydowskiego mo- 
narchy i sceny jakie się odegrały w przedpoko: 
jach i salonach pałacu Rotszyldowskiego. Nie 
jestże to wyborny temat dla komedjopisarza lu- 
bującego się w drastycznej sytuacji | 

Albo ile dia badacza serca ludzkiego kryje 
się np. ciekawych rzeczy w takiej scenie, która 
się odegrała na giełdzie paryzkiej przed samem 
jej zamknięciem. Wśród jęków i narzekań, na- 
gle przebiega przez salę prąd radośny. Wszyscy 
zaczynają klaskać w dłonie, gorączka ogarnia 
spekulantów, radość maluje się na wszystkich 
twarzach, akcje lecą w górę, papiery Union gé- 
nérale, które już sprzedawano po 1.000 franków 
i nawet niżej, wskakują odrazu na 2.000, renta 
podnosi się o dwa franki, galopeny wylatują z 
gmachu na plac z wieścią, że nowa haussa, pu- 
bliczność zgromadzona tłumnie na placu wydaje 
okrzyk radości, słowem odrazu zmienia się de- 
koracja i otucha wstępuje we wszystkie serca. 
Cóż wywołało tę zmianę? Drobnostka. Ktoś 
puścił pogłoskę. że Bontoux płacić będzie po 
3.000 za akcje Union générale, że Gambetta po- 
dał się do dymisji i że Gróvy powołał Saya i 
Freycineta. 

Pogłosce tej —- tak zresztą nieprawdopodo- 
bnej — wszyscy mimo to uwierzyli. Snać go- 
rączka obdarza ludzi inną logiką, Ale ta go- 
rączkowa logika nie zdołała się ostać wobec 
rzeczywistości. W chwilę bowiem potem prze- 
konano się, że nikt papierów nie kapuje, a wszy- 
scy tylko chcą sprzemać i „Union “ spa- 
dła znowu na 1000 franków , a renta straciła i 
owe dwa franki i coś eentymów w dodatku. 

Walory austrjackie pod wpływem krachu 
francuskiego uległy także wielkiemu spadkowi. 
Papierowa renta spadła o pięć procent, z 77:50 
na 7235; złota renta o przeszło 4 procent, z 
94'35 na 90'15; węgierska papierowa renta o 
7 procent, z 88'75 na 81:75. Wszystkie zaś spe- 
kulacyjne papiery potraciły po 20, 30, 50 a na- 
wet 80 i 100 złr. Natomiast złoto poszło w gó- 
rę niepospolicie. 

Ponieważ zaś nietylko we Francji ale także 
w Austrji i na wszystkich innych giełdach wo- 
bec takiego spadkn likwidacja miesięczna odbę- 
dzie się z trudnościami; i ponieważ nadto sytu- 
acja polityczna wcale nie jest różową; przeto 
ostrzegamy naszą publiczność i zalecamy jej aby 
wytrwała w rezerwie aż do pierwszych dni ln- 
tego: Byłby bowiem bardzo Śmiałym ten ktoby 
twieriził, że kursą nie pójdą niżej po za tera- 
źniejszy poziom. 


* * 
x 


Jak się ukształtują wypadki na południu, 
jak wielkie rozmiary przybiorą rozruchy. czy po- 
ciągną one za sob, “mieszanie się południo- 
wych słowiańskich księstw samodzielnych, a w 
tym razie nie doprowadzą do poważnego star- 
cia — oto pytania, któremi z powodu częścio- 
wej mobilizacji, opinja publiczna mocno jest za- 
niepokojoną, a na które wobec nader szczupłych 
danych, które nas dochodzą, nikt nie jest w mo- 
żności dać zaspakajającej odpowiedzi. Wszystkie 


najpoważniejsze głosy zgadzają się tylko na je-| Krywoszy, 


Bocchezów w roku 1869 a następnie okupacja 
Bośnii i Hercegowiny dały dobrze poznać au- 
strjackiemu rządowi, jak trudną jest walka z po- 
łudniowymi Słowianami i jak wielkich wysiłków 
i ofiar wymaga. Kiedy jeszcze Turcy mieli Bo- 
śnię i Hercegowinę, utrzymywali oni dobre sto- 
sunki z Austrją i właśnie tej okoliczności przy- 


pisać należy trzymanie na wodzy dalmatyńskich 
górali. Skoro w r. 1869 wybuchło powstanie w 
Dalmacji, hrabia Beust zaproponował Wysokiej 
Porcie kooperację w cela stłumienia powstania, 
na którą natychmiast zgodził się rząd turecki. 
Wojska tureckie zamknęły prawie hermetycznie 
granicę hercegowińsko-kotarską i nie dopuścili 
Hercegowińców do Krywoszy. Nieliczni Hercego- 
wińcy, którzy brali ndział w powstaniu r. 1869 
dostali się do Krywoszy nie przez granicę Her- 
cegowińską, lecz przez Czarnogórę. Obecnie 
przez zajęcie „hinterlandów* owa policja graui- 
czna mająca na celu niedopuszczać do połączenia 
się Hercegowińców z Krywoszanami przeszła z 
rąk tureckich do austrjackich — a według zda- 
nia kół wojskowych, Anstrjacy nie zdołają jej 
tak dobrze wykonywać jak Turcy, a to z powo- 
du, że Turcy byli od wieków T ea a obs 
znajomieni z terenem i posiadali żołnierzy nader 
wprawnych do służby w górach, czem się Au- 
strja poszczycić nie może. 

Wypływa z tego, że sytuacja w porówna- 
niu z rokiem 1869 wcale się nie polepszyła, Że 
wówczas tak i teraz podstawą operacyj wojsko- 
wych nie mogą być „hinterlandy*, do których 
przywiązywano tyle strategicznego znaczenia, 
tylko morze. Zważmy teraz do tego, | że chociaż 
dotychczas niema jeszcze właściwego powstania, 
tylko gerylasówka, Austrja musiała wpakować w 
okupowane prowincje prawie juź piątą część ca- 
łej swojej armii. Czy siły te wystarczyłyby, gdy- 
by równocześnie wybuchła wojna zagraniczna z 
insurekcją wspieraną przez Serbię i Czarnogórę, 
czy wystarczyłyby one, aby utrzymać równowa- 
gę strategiczną ? O tem należy wątpić, a jeżeli- 
by znowu Austrja zmuszoną była wysłać tam 
więcej jeszcze sił zbrojnych, to w takim razie 
osłabiłaby się znacznie ogólna jej siła wojskowa 
przeciw innemu możliwemu nieprzyjacielowi. Oto 
ewentualność nie zbyt nspakajającej natnry. 

O utarczkach, które już zaszły na terenie 
rozrachów, mamy nie wiele wiadomości. Miało 
ich być już 8, żadna jednak nie była większych 
rozmiarów. O starciu pod Korytą podaje Wtener 


Ztg. następujący biuletyn urzędowy : „Patrol zło- 
żony z 10 ludzi „zajety naprawą telegrafu pod 
'Tepuze, na południe od Koryty w powiecie Bi- 


lek został napadnięty przez bandę złożoną ze 
100 około ludzi pod nieznanym Aamin Patrol 
trzymał się aż nadeszła mu na pomoc kompania 
piechoty z Bileku, za której nadejściem  rozpró- 
szyła się banda, zabrawszy ze sobą rannych i 
zabitych. których liczba nie mogła zostać skon- 
statowaną. C. k. wojsko miało 5 rannych. Sądzą 
że banda, która atak wykonała, identyczną jest 
z tą, która od dłuższego już czasu niepokoiła o- 
kolicę Kazanci, a która była przedmiotem cią- 
głych prześladowań ze strony c. k. wojska.* 

Dnia 20. b. m. napadniętym został w tej sa- 
mej okolicy podpułkownik Laadwez z 11. pułku 
piechoty, który prowadził transport amunicji i 
żywności do Bilekn (pod Bilą Ruding). Starcie 
trwało od godziny 10'/, rano do 4'/, popołudniu. 
Iusurgenci zostali odparci, a chaty, z których 
oni na wojsko austrjackie strzelali, zostały spa- 
lone. W chatach tych były nagromadzone zna- 
czne zapasy żywności i amunicji. która w ogniu 
eksplodowała. W ośmiu utarczkach, które, jak 
wspomnieliśmy, miały miejsce między Bielekiem 
a Korytą, miał dotychczas zginąć porucznik La- 
lie i jeden szeregowiec, naszych jest dwóch pod- 
oficerów i 3 szeregowców. j 

Drobne te utarczki nie mają wielkiego zna- 
czenia, ponieważ jednak często się powtarzają, 
dają miarę rozdrażnienia ludzkością. 

Daleko poważniejszej natury są wiadomości 
z Czarnogóry. Książę Czarnogórski miał udać się 
do Antivari razem z rodziną i zdecydować się 
popłynąć do Neapolu. W kołach dyplomaty- 
cznych mówią, że książę skłoniony został do te- 
go kroku wypadkami, które sią odgrywają w 
a których widownię może się stać w 


dno: że położenie jest nader poważnej natuty, krótkim czasie Czarnogóra. Austrja rokowała z 


Pan Faustyn bawił się ciągle rajskiem jabł- 

kiem, patrżąc przenikliwie w oczy panny Anny. 

- — Byth) badzo szczęśliwym, odpowie- 
dział p. Faustyn, gdybym mógł uwierzyć... 

W oczach p. Anny zaiskrzyło się jak sto 
świeczek. 

— Jakto, zawołała głosem dziwnia dzwię- 
cznym, jakto? Na tyle dowodów, na tyle ofiar, 
po tylu przeszkodach przełamanych nie wierzysz 

an ?... 

p Głos jej drzał coraz bardziej i zdawał się 
podobnym do struny stalowej. P. Faustyn z u- 
śmiechem patrzał na nią, patrzał na biedną ko- 
ronkę którą w tej chwili drzącemi rękami w 
drobne strzępki rozdzierała, patrzał z uśmie- 
chem na te biedne strzępki. 

— Nie cheę być niewiernym, odrzekł, coś 
prawdy musi być w słowach pani, bo nawet 
śniło mi się, że panią widziałem nad jakiemiś 
strasznemi przepaściami.. aż byłem zmuszony 
podać pani jakąś gałązkę... 

— Oliwną, nieprawdaż zagadnęła z śmie- 
chem tryskającym jak kaskada, otóż tak mi się 
pau podobasz! A w zamian za tę gałązkę oliwną 
otrzymasz pan ową gałązkę paproci, którą wezo- 
raj w duchn dla pana przeznaczyłam! 

Wybiegła do drugiej komnaty a przyniósł- 
Szy ztamtąd paproć podała ją p. Faustynowi, 
który za to różowe jej paluszki ucałował, i 
długo je jeszcze trzymał w swoim ręku. - 

Spuściłem porządnie nos na kwintę. Nie 
mniejszy też frasunek ogarnął imci p. Grzago- 
rza, który na tę manipulację patrzał z ukosa. 

— Po tej uroczystej” zgodzie zaśpiewamy 
razem ową piosnkę, którą nieraz śpiewaliśmy 
w stolicy. 

Pobiegła wdzięcznie jak sarna do klawi- 


kordú a za nią posuwistym krokiem posunął p. 
Faustyn. Wzięła kilka akordów i UG o 
zwały się dwa głosy tak piękne i dobrane, jak 
dwie tujarki w organach nastrojone ręką mi- 
strza. 

P. Eufrozyna przestała dłabać jakąś siatkę, 
którą w rękach trzymała, imci p. Dyzma z u- 
wagą słuchał melodji i od czasu do czasu gła- 
dził ręką po czuprynie. Tylko my obaj mieli 
miny tak kwaśne jakby kto nas poił żółcią i 
octem. 

W pieśni przychodziła często miłość, on 
błagał o tę miłość a ona przyrzekała mu wza= 
jemność. Osobliwie w strofach, w których nej- 
więcej odzywał się głos p. Anny, było tyle eks- 
presji serdecznej, ża p. Faustyn niepotrzebnie 
odzywał się po każdej zwrotce: „Czy prawda to?“ 

Gdy się piosenka skończyła wzięła p. Auna 
p. Faustyna za ręce i tak go gorąco Ścisnęła aż 
się zarnmienił. Dziękowała mu a on wzajem 
przypomniał jej jak był szczęśliwy gdy ową plo= 
senkę razem Śpiewali. 

I tak się jakoś oboje zapomnieli, tak czule 
patrzali sobie w oczy jakby prócz nich nikogo 
w taj chwili nie było w komnacie. Musiała tę 
scenę przerwać p. Eafrozyna. 

— Może zaśpiewasz, Anno, tę prześliczną 
sielankę o Dorydzie, zapytała ze znaczącem spoj- 
rzeniem na pana Dyzmę. 

Panna Anna usłuchała cioci a siadając na- 
powrót do klawikordu, kazała p. Faustynowi U- 
siąść naprzeciwko siebie. P. Fanstyn usiadł 1 
podczas piosenki patrzał na nią jak w tuza. 


(G d. n.) 


x 


księciem co do przemarszn wojsk przez teryto- |nad sienią św. Piotra, odbywają się różne. cere- 

monie. Po kanonizacji czterech błogosławionych 
d. 8. grudnia, mieliśmy przeszłej niedzieli beaty- 
fikację wielebnego Alfonsa de Oronzo zakonu Au- 
gustjanów, Hiszpana, który był osobistym przy- 
jacielem Karola V. i Filipa II, i ważną w swo- 
im czasie rolę odegrał jako kaznodzieja, pisarz 
i mąż wmieszany do interesów państwa. Jego to 
mowy skłoniły największego mocarza XVI. wie- 
ku Karola V. do złożenia cesarskiej korony i do 
zamknięcia się w klasztornem zaciszu. W ob- 
chodzie beatyfikacyjnem papież nie brał sam u- 
działu. Przybył tylko w odwieczerzu do nowego 
i relikwi bł. Al- 
i wieczór za 


rjum czarnogórskie i chciała uczynić konwencję 
podług kartelu, jaki został zawarty między Mo- 
„skwą a Prusami w r. 1863 w celu stłumienia 
naszego powstania, Książę chciał zawrzeć taki 
kartel, oświadczył jednak, że nie może tego u- 
czynić ze względu na nieprzyjaźną Austrjakom 
postawę Czarnogórców. Na Białej Górze w Czar- 
nogórze mają być magazyny żywności po- 
wstańców. 
Ale nietylko postać rzeczy w Czarnogórze 
mogą wzbudzać obawy. I ze Serbją nie lepiej. 
Z kompetentnych sfer zapewniają, że Kovacze- 
wiez jest w porozumieniu z rządem serbskim i 
że jest popierany z Belgradn. Uważają za ko- 
nieczne reklamacje w Belgradzie. 

Z Wiednia telegrafują do Politik: Z najpe- 
wniejszych żródeł donoszą, że po dokonanej 
anneksji okupowanych przez Austro-Węgry pro- 
wincyj, Bośnia będzie wcieloną do Węgier, a 
Hercegowina do Anstrji, Hercegowina mianowi- 
cie aż do granicy obszaru, który wraz z zatoką 
Spuż (Spizza) ma być odstąpiony Czarnogórze. 
Węgry miały się przychylić do tego projektu. 
Biorąc rzecz jako sprawę międzynarodową, 0- 
świadczają, że szczególniej Bismark jest za tym 
projektem, a nawet z wszelką pewnością utrzy- 
mują, że plan ten dojrzał w głowie niemieckie 
go kanclerza, 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Petersburg d. 20. stycznia. 


(W. P.) Śpieszę zawiadomić o wydaniu przeż 
tajną drukarnię nihilistyczną nr. 7. Narodnoj 
Woli. Na razie wyjmuję z niego, co najcieka- 
wsze, pozostawiając szczegółowsze sprawozdanie 
na później. Oprócz artykułu wstępnego zasługu- 
ją na szezególniejszą uwagę wiadomości o pro- 
cesie Mrowińskiego. W procesie tym, ukrywa- 
nym przed ogółem moskiewskim i opinią Euro- 
py, wydobyły się rzeczy w najwyższym stopniu 
kompromitujące rząd, a szczególniej wszelkie- 
go rodzaju poiieje, Antagonizm żandarmerji 
z tajną policją miejską , paraliżował działania 
jednej i drugiej. Żandarmi ukrywali swoje wia- 
domości przed policją miejską, a ta znoważ po- 
dobnie z żandarmami postępowała. Nadto każdy 
szpieg odkrycie dla siebie chował, aby się tem 
obłowić i nie dać swym kolegom na tym samym 
interesie zarobić. Podobnie było z Kibalczycem, 
którego pewien szpieg śledził długi czas w je- 
dnej z bibliotek publicznych — milezał wszakże 
o tem spostrzeżeniu, aby lepiej się odznaczyć, i 
aresztował go dopiero po zamachu! Szef tajnej 
policji miejskiej pobierał 60.000 rubli na potrze- 
by szpiegowania, okazało się, że z sumy tej 
40.000 rubli nie wiadomo gdzie się podziało... 
Oto dwa fakta charakterystyczniejsze, albo le- 
piej mówiąc niesłychanie charakterystyczne. Su- 
my zbierane przez N. W. wzrastają ogromnie. 

W końcu podaję wiadomość udzieloną mi, 
jako najzupełniej pewną, że dymisja Czerewina 
nastąpiła z powodu jego zatargów z Ignatiewem. 


Rzym d. 19. stycznia. 


Zamach stanu p. Bismarka z największą | udali 


radością przyjęty został w Watykanie, al- 
bowiem przekonani tam są, że nierównie łatwiej 
w rzeczach kościoła porozumieć się z władzą ab- 
solutną jak z rządami konstytucyjnemi, ulegają- 
cemu parciu Izb złożonych z najróżnorodniejszye. 
żywiołów, i gdzie obok katolików zasiadają pro- 
testanci, żydzi, radykaliści i zwolennicy czyste- 
go rozumu. P. Schłózer przybędzie do Rzymu, 
skoro się stanowczo rozwiąże kwestja praw ma- 
jowych i przyjacielskie stosunki Niemiec ze Sto- 
licą św. przywrócone zostaną; ale misja p. Schló- 
zera tyczy się wyłącznie stosunku kościoła i pań- 
stwa w Niemczech, nie zaś protektoratu nad Sto- 
lieą apostolską i rękojmi papieżowi przez Wło- 
chy nadanych. Co się zaś z tą ostatnią kwestją 
stanie, Bogu tylko wiadomo, albowiem Włochy 
twardo obstają przy swojem postanowieniu uwa- 
żania sprawy położenia Stolicy apostolskiej za 
wewnętrzną sprawę włoską, w czem naturalnie 
stają w sprzeczności z całym katolickim świa- 
tem. Czy książę kardynał Hohenlohe przywiózł 
przyrzeczenie od ks. Bismarka podjęcia na serjo 
sprawy protektoratu mocarstw nad Stolicą Sw., 
o tem nikt z pewnością nie wie. Wielka tajemni- 
ea zachowywana jest w tym względzie. Tymcza- 
sem Ojciec św., za poradą księcia kanclerza i li 
tylko za jego poradą, postanowił nieopuszczać 
Rzymu. Jest więc szczerą bajką, że ks. Bismark 
chciał papieża zwabić do Fuldy. Tylko wnosić 
można, że jeśli projekta wyjazdu, który juž był 
postanowiony od lipca, odroczone nieokreślenie 
zostały, to muszą istnieć jakieś obietnice z Ber- 
lina, że sprawa pojožeula Ojca św. da się zała- 
twić bez jego oddalenia się. Bardzo być także 
może, iż rolę opiekuna Stolicy św., cesarz nie- 
miecki, chociaż protestant weżmie wyłącznie na 
siebie, aby nie pozwolić Francji mieszać się do 
sprawy rzymskiej. 

W Watykanie w zamienionej w kościół auli 


Wieniec pamiatkowy 
półwiekowej rocznicy powstania listopadowego. 
Zeszyt 1. 

Raperswyl 1881 r. 


Pod powyższym tytułem wyszedł nakładem 
Muzeum Narodowego pierwszy zeszyt tego pa- 
miątkowego dzieła, które jak we wstępie czyta- 
my obejmować będzie następujące prace: 

1) „Wstęp do odczytów z powodu pięćdzie- 
sięcioletniej rocznicy powstania listopadowego“, 
miany we Lwowie przez hr. Leszka Borko- 
wskiego. 

2) „Noe 29. listopada*, przez Eustachego 
Śmiałowskiego. 

3) „O Polkach, które się szczególniej za- 
służyły ojezyźnie w powstaniu listopadowem*, 
przez Felicję z Wasilewskich Boberską. 

4) „Weterani powstania Listopadowego". 
Obrazy, szkice i rysy biograficzne, zebrane w 
pięćdziesięcioletnią rocznicę tegoż powstania 
przez Agatona Gillera. w 

5) „Znaczenie dziejów Polski i walk o nie- 
podległość,* przedstawił Stefan Buszczyński. 

6) „Historja  pięćdziesięcioletniej rocznicy, 
czyli opisy uroczystych jej obchodów“, zebrał 1 
ułożył Agaton Giller. i , 

Bogaty ten i piękny materjał, stanowić bę- 


ad SEAR T aeS ne loy W TEN FELEN 
a zaw a wy 


jazie jeden tylko tom obszerny, „jeżeli jednak 


kościoła dla uczczenia obrazu 
fonsa de Oronza. Tak rano jako 
biletami tylko wchodzono do auli. 


Nazajutrz w Panteonie odbyło się doroczne 
żałobne nabożeństwo za duszę Wiktora Emann- 
ela, któremu przytomni byli wszyscy dostojnicy 
deputacje . senatu i Izby 
poselskiej, ciało dyplomatyczne uwierzytelnione 


państwa, ministrowie, 


przy królu i wielka liczba zaproszonych osób. 


Teofila Lenartowicza Stanisławowi 


fesor Muratori i Teofil Lenartowicz piękne mieli 
mowy po włosku. Napis grobowy ułożony przez 
p. Cezara Guastego, brzmi jak następuje : 
A Stanislao Beechi Fiorentino 
Colonello fra i soldati della Polonia 
E pero fucilato dai Russi l'anno MDCCCLXIII. 
I Polacchi reudono lagrime per sangue 


Pongono un segno di memore affetto 
MDCCCLXXXIIT. 
Co znaczy po polsku : 
Stanisławowi Becchiemu Florentczykowi 
pułkownikowi wśród żołnierzy Polski, 
I przeto rozstrzelanemu przez Moskali r. 1863, 
Polacy łzy za krew oddają, 
I tutaj bohaterskiemn obrońcy ich ojezyzny 
Stawiają znak Pa uczucia, 
1882. 


Mosk: vwm. 


Z Rygi donoszą do Frankfurter Ztg. nastę- 
pującą wiadomość : 4 

W sobotę przeszłą napadli Moskale przed- 
mieście Dynaburga, zwane Griwe , zamieszkałe 
głównie przez Niemców i Łotyszów. Zrabowali 
całe przedmieścia i poniszczyli mieszkania. W 
Skutek popisu ludności w Inflantach, Estonii i 
Kurlandji, rozpuszczono pomiędzy niższą warstwą 
ludności moskiewskiej pogłoskę, że car przegrał 
w karty do niemieckiego cesarza trzy prowineje, 
dla czego Moskale mogą z nich zabrać jeszcze 
to wszystko, co zabrać zdołają. Wojsko moskie- 
wskie wkroczyło wprawdzie na rabowane przed- 
mieście, ale nie mogło dać sobie rady z plądru- 
jącym tłumem i rozruchy trwają ciągle jeszcze 
a nawet szerzą się kn Kurlandji. Gubernatoro- 
wie trzech pomienionych prowincyj w wielkim 
są ambarasie, gdyż rozruchy wymierzone są 
wprost przeciw Niemcom i Łotyszom. Podobno 
i się gubernatorowie do hr. Ignatiewa z proś- 
bę o radę i pomoc. * 

* * 
* 

Petersburgski korespondent Schl. Zig. pisze 
o pobycie pani Edmond Adam, co następuje: 

„Gdyby tu był przybył ambasador nadzwy- 
czajny mocarstwa jakiego zagranicznego W Wà- 
żnej misji, nie byłoby niezawodnie przybycie je- 
go większego zrobiło wrażenia w tutejszych 
pierwszych towarzystwach, jak odwiedziny pani 
Edmond Adam, któremi cieszymy się tu od dni 
kilku. Znana wydawczyni Nouvelle Revue, przy- 
jaciółka Gambetty, dyplomata-kobieta, która w 
salonach swoich paryskich zgromadza wszystkich 
ludzi, którzy dać chcą folgę nienawiści swej ku 
Niemcom, odgrywa tu od pierwszego dnia Swe- 
go wystąpienia znakomitę rolę. Panowie redak- 
torowie największych dzienników moskiewskich 
udają się do niej osobiście dla rozmówienia się 
z nią, a potem ogłaszają, jak np. dzisiaj Nowoje 
Wremia sążniste artykuły o wszystkiem, co da- 
ma ta powiadała lub o czem napomykała ; ofice- 
rowie gwardji i inni członkowie tutejszej jeunesse 
dorée oddają u niej swe bilety wizytowe, a szczę- 
śliwszym się czuje ten, którego przyjmie; naj- 
pierwsi reprezentanci szlachty moskiewskiej urzą- 
dzają na cześć jej uroczystości, jak np. w raucie 
ks. Demidowa San Donato także osobistości biorą 
udział, jak minister spraw wewnętrznych hr. Igna- 
tiew, przyszły gubernator Kaukazu, ks. Donda- 
kow-Korsaków, włoski ambasador kawaler Nigra 
itd. Głdzie pani Adam tylko może, daje folgę 
swej ku Niemcom nienawiści. O ks. Bismarku o- 
powiadała, że go dotąd nienawidziła; odkąd zaś 
wygłosił przeciw niej artykuły w Norra, Alig. 
Zig., odtąd nim pogardza. Punkt ciężkości Mo- 
skwy leży, wedle niej w Paryża; to oświadcza 
każdemu, co chce słuchać. Usilnem jej pragnie- 


„Wieniec", piszą wydawcy, znajdzie dostateczną 
liczbę przedpłacicieli i opłaci koszta wydania, 
w takim razie wydamy tom drugi i w nim za- 
mieścimy i te życiorysy, które dia braku miej- 
sca nie mogły być drukowane w obecnie się 
drukującym.* 

Zanim jednak ten zapowiedziany tom pier- 
wszy dostanie się do rąk naszych, przypatrzmy 
się bliżej świeżo wyszłemn zeszytowi pierwsze- 
mu, a nie zawahamy się twierdzić, że szanowny 
zarząd Muzeum Narodowego znajdzie się w mi- 
łej konieczności wydania i dragiego tomu tego 
„Pamiątkowego Wieńca* zasłag bohaterów i we- 
teranów powstania listopadowego. 


Wszędzie na ziemiach polskich i na ziemiach 
tułactwa, gdzie się tylko Polacy swobodnie zbie- 
rać mogą, odbywały się w r. 1880 liczne obcho- 
dy półwiekowej rocznicy powstania listopado- 
wego. 

Do jednych z najświetniejszych zaliczyć 
musimy obchód lwowski. Szereg odczytów przy- 
gotowujących umysły do należytego uczczenia 
dnia tego rozpoczął w sali ratuszowej odpowie- 
dnim wstępem znakomity mowca i weteran p. 
Leszek Borkowski. 

Zabierając głos pierwszy, a raczej zagajając 
uroczystość tę, podniósł mowca w jędrnych i peł- 
nych głębokości i siły słowach znaczenie obcho- 
dów walk za niepodległość i ważność poświęce- 
nia się na Śmierć i cierpienia za wolność ojczy- 
zny. „Tylko ciągła gotowość — wołał on — na- 
rażania się na prześladowania, a nawet męki, 
jest dopiero prawdziwą dla ludzkości utylitarno- 


Przeszłej także niedzieli we Florencji, pod 
wewnętrznemi portykami klasztoru przyległego 
do koscioła Santo Croce, tego prawdziwego Pau- 
teonn, nie rzymskiego, ale włoskiego, gdzie ze- 
brane są pomniki największych ludzi tego kraju, 
odbyła się inauguracja bronzowego pomnika 
wzniesionego przez naszego wieszcza-rzeźbiarza 
Bacchiemu 
Toskańczykowi, który walcząc w 1863 roku w 
powstania naszem, wpadł w ręce Moskali i był 
rozstrzelany przez nieh. W okoliczności tej pro- 


E qui al’ ervieo difensore della loro patria 


RAWATE STR NOFROST YW YET EWCZTY 


niem jest dostać się jak najprędzej do Moskwy, 


niż Warszawa.” 


Obchód powstania styczniowego. 


Zubrzy i Dublan, kilku małomieszczan z Kuli: 


ła 6 


nów 30 roku, na który to toast odpowiedział p. 


toast na cześć pamięci „poległych i straconych. 
Dalej przemawiali: p. Br. Zamorski na cześć 
emigracji i Sybiraków, Platon Kostecki odezytał 
wiersz, który poniżej zamieszczamy. P 
zdrowie młodzieży, na które 
dzieży odpowiedział p. . P Goldman 
pił na powodzenie dalszej pracy narodowej, KS. 
Stojałowski miał gorącą przemowę do obecnych 
na bankiecie włościan, na którą serdecznie od- 


...... 


powiedział włościanin Maślanka z Zubrzy wśród 


entuzjastycznych oklasków. Henryk Rewakowicz 
wzniósł toast na cześć Polek, poczem przema- 


wiał młodszy Maślanka podnosząc Konieczność 
oświaty między ludem, jako jedyną podstawę 
lepszej przyszłości i solidarności między surdu-| 


tem a siermięgą, nakoniec p. Wiktor Wiśniew- 


ski wzniósł staropolskie „kochajmy się“. Po tych 
toastach p. Konstanty Majewski oddeklamował 
i „Odezwa do Słowian“, a p. 

iśniewski w imieniu złożonego ciężką niemocą 
Alfreda Młoekiego udzielił zgrdmadzonym błogo- 


piękny wiersz p. t.: 


sławieństwa. 

Ogólne usposobienie na bankiecie było na- 
der ożywione i pełne szczerego, patrjotycznego 
zapału. Przed toastem p. Henryka Szmitta od- 
czytano 35 nadesłanych telegramów i listów: od 
Agatona (illera, od zarządu muzeum w Rappers- 
wylu, od H. Janki, od Teofila Lenartowicza, od 
Stefana Buszczyńskiego, od akademików w Kra- 
kowie, Loeben i Pradze, od Polaków w Pradze 
i Botnszanach, od kasyna w Przemyślu, z Tar- 
nowa, z Żółkwi, od 29 obywateli z Tarnobrze- 
gu, z Radek (A. Rayski i Zbrożek), od obywa- 
teli z Grzymałowa, z Rohatyna, od komitetu ob- 
chodowego w Stanisławowie, od Poiaków zebra- 
nych w Serbii, z Brodów, z Brzeżan, z fabryki 
żelaza w Dębinie pod Skolem, z Przemyślan, od 
pani Józefy Wiśniowskiej, krawnej ś. p. Teofila 
Wiśniowskiego, z Pokacia, z Ulanowa, Olejowa, 
Przeworska, Wolicy (wiersz p. t. „Módlmy się“ 
utworu byłego adjntanta Bosaka), od bernardyna 
z Dukli, od p. M: Darowskiego, nakoniec od sto- 
warzynienia „Ognisko* w Wiedniu. 

Wiersz Platona Kosteckiego, o którym wspo- 
minaliśmy powyżej, brzmi: 


Do Polski losów pieśń się jej dostraja !.. 
Barszczanin śpiewał nad dziada kołyska — 
Dziad jaż sam nucił pieśń Trzeciego Maja, 
A nncąc, widział Polskę już tak blizko, 
Na żywe oczy, jak ja was przed sobą... 
Lecz poszła Polska niewolą, żałobą! 


Marsz Dąbrowskiego potem Legiony 

Dzielnie zagrzmiały ojeu nad kołyską: 

mierć ....wrogowi w wszystkie biła dzwony — 
A Polska wolna stała jnż tak blizko, 

Na żywe oczy, jak wy tu przedemną,,, 

Lecz i ta wiara była nadaremną!.. 


Nagle kuknęła pieśń Saturninowa 

Nad moją z kajdan usłaną kołyską — 
Któż oną radość przyoblecze w słowa !.. 
Stała część Polski, a reszta już blizk» 
Stanie tak pewnie, jak wy tu przedemną.., 
I wszystko poszłe rozpaczą podziemną ! 


Boże coś Polskę i Z dymem pożarów 

Nad syna potem śpiewałem kołyską ; 
Dwudziesty drugi strzelił w psiarhię carów... 
I Polskę wolną widziałem — nie blizko, 
Ale tak pewnie, jak Boga nademną,,. 

I wnet nastało pusto, głucho, ciemno ! 


Anioł, czy szatan, niech mi teraz powie: 
Cobym nad wnaka zaśpiewał kołyską ! 
Tekst mamy jednak: .,., sprzyja „Č... 

I nigdy Polska nie była tak blizką, 
Aniśmy służbę mieli tak przyjemną, 


ścią, a dla obywatela najszczytniejszym obowiąz- 
kiem. ę + 

` „Oto jest broń, która z arsenału ducha t. j. 
teorji dostawszy się w życie ludu, czyni despo- 
tyzm niemożliwym, uciemiężenie niepodobień- 
stwem. Wygasanie tych przekonań w sumieniu 
narodu, to plamy na jego obliczn, zwiastujące 
niemoc śmiertelną. Ażeby takiej chorobie zapo- 
biedz, potrzeba odświeżać w pamięci publicznej 
znaczenie i cześć powstania listopadowego, zwła.- 
szcza teraz, kiedy u nas dały się słyszeć nieda- 
wno głosy potępiające to zaiste apostolskie na- 
rodu naszego posłannictwo.“ - 


W dalszym ciągu wykazał mowca, „że pra- 
wa przyrodzone stanowią właściwe zdrowie spo- 
łeczeństw i są natury czysto politycznej. Przeto 
odłączanie polityki od wewnętrznego Życia na- 
rodu, jest dławieniem jednej części jego jeste- 
stwa. Ażaliż natenczas część druga może być 
czynną i silną ?* 

„„Usunąć politykę dlatego, aby się zająć pra- 
cami organicznemi, jest to samo, Co ucinać skrzy- 
dła, aby módz latać. Każda praca wymaga od- 
powiednich sił i narzędzi. Ale nietylko braknie 
możności, braknie także ochoty do pracy, skoro 
polityka nienasza pochłaniać będzie jak tasie- 
miec wszystek pożytek pracy naszej.* 

Zachęcając do pracy i walki za wolność 
przypomina mowes, że wysilenia w obronie pra- 
wa i słuszności mogą zawodzić, ale stracone nie 
bedą... bo ostateczna siła ducha pokonywa za- 
wsze siłę fizyczną. Poczuwajmy się jako części, 
całej, nierozdzielnej, narodowej przeszłości i przy- 
szłości, a nie powiemy wraz z samolubami: „co 


aby tam poznać Aksakowa, z którym ma ważne 
rzeczy do mówienia. Na serjo mówią o tem, że 
ma być przedstawioną carowej, a gdyby się to 
stać nie miało, to zaiste ani pani Adam, ani tu- 
tejsze towarzystwo nie będzie temu winne. Da- 
ma ta jednak wiele rzeczy przeprowadzić umie; 
toż udało się jej przeprowadzić, że wieniec, który tu 
przysłała po śmierci Aleksandra II., został zło- 
żony na jego trumnie. Słowem, pani Adam two- 
rzy punkt Środkowy interesu publicznego. Gdy 
przed dwoma tygodniami nadeszły tu wiadomo- 
ści o wypadkach warszawskich, które łatwo stać 
się były mogły groźnemi, nie mówił nikt o nich. 
Boć Paryż leży dla Petersburga daleko bliżej 


kowa, reprezentantów młodzieży akademickiej, 
stowarzyszeń rzemieślniczych „Gwiazda i „Ska- 
i t. d. Po pierwszem daniu rozpoczął szereg 
toastów Leszek hr. Borkowski piękną przemową 
na przyszłość ojczyzny, po nim zabrał głos po- 
seł Merunowicz i wniósł toast na cześć wetera- 


Walerjan Podlewski. P. Jan Dobrzański wniósł 


imieniem  mło- 


Bankiet, który odbył się wczoraj 0 godzinie 
Smej w sali kasyna miejskiego zgromadził po- 
ważną liezbę 245 uczestników, wśród których 
zauważaliśmy sześciu włościan z Przeniwółek, 


Ani tak było nędznie, głupio, ciemno ! 
I już nam trzeba potopu czy cudu... 


Ale. ol. słyszę pieśń nową, pieśń cudu: 
Dzwoni nad ludu wolną już kołyską... 

I wstanie Polska, gdy miliony ludu 

Z nami, zapragną ujrzeć ją tak blizko, 
Ażby go płaszczem troistym okryła 

Nad wszystkie matki ona Macierz miła !... 


O, błogosławion bądź, Dwudziesty Drugi! 

Haniebne ladu potargałeś pęta ; 

Wspólnie my z ludem jedne tylko sługi; 

Więc wspólną stanie ma i wiara święta, 

Co szła od Baru w wszystkie pokolenia ! 

I wnet ognisty błyśnie słap zbawienia ! 
Platon Kostecki.. 


w: w 


O godzinie 4. popołudniu odbył się w sali 
kasyna miejskiego wieczorek muzykalno-dekla- 
mącyjny, którego myśl związana była z obcho- 
dem styczniowej rocznicy. Po wstępnem pize- 
mówieniu Jana Dobrzańskiego przystąpiono do 
wykonania programu, którego wszystkie punkta 
świetnie wypadły. Polonez z „Hrabiny* Moniusz- 
ki i „Pieśń nadziei“, odśpiewane przez męzki 
chór amatorski, Rapsodja polska na 8 rąk (p. 
Marek i panna S.) Pożegnanie powstańca”, od- 
śpiewane przez p. Cetwińskiego i „Pieśń wy- 
gnańca* (słowa p. Lama, muzyka Marka), od- 
śpiewana przez p. Kóhlera, powszechnie się po- 
dobały. P. Köhler, zachęconyy nieustającemi o- 
iklaskami, zaśpiewał nadprogramowo ulubionego 
„Maćka“ Moniuszki. Odbył się także odczyt za- 
stosowany do okoliczności. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Dnia 28, stycznia. 


* Rtęć termometru zmuszara w czasie innych 
zim, aniżeli ta, jaką mamy, do chowania się poniżej 
zera, używa obecnie rekreacji z całą swobodą na 
jaką pozwaleją miłosierne nieba. Dziś wybujała w 
poludnie do trzech stopni po nad zero, Niebo po- 
chmarne, ale powietrze przyjemne, a wiatr poła- 
dniowo-zachodni tak lekki i miły, jak by przynosił 
pierwsze oddechy wiosny. Może trochę zawcześnie.... 


* Program przyjecia Kraszewskiego. Dnia 
3. przybywa Kraszewski o godzinie 9'/, wieczo- 
rem 'do Lwowa, a na peronie wita go pan dr. 
Gnoiński z deputacją Rady miejskiej, dalej przed- 
stawiciele literatury, sztuki i dziennikarstwa — a 
po krótkiej prezentacji, odwozi p. prezydent do 
przygotowanych gościnnie przez p. Maurycego Hoff- 
mana apartamentów w hotelu Zorża. Następnego 
dnia o godzinie 12. prezentować się będą Kra- 
szewskiemu: deputacja Rady miejskiej, prezesowie 
towarzystw, jak „Koła literackiego“, „Oświaty“, 
„Tow. pedagogiczne“, „Tow. przyj. sztuk pięknych", 
nanczyciele szkół średnich itp. Czas do przyjęcia 
tych deputacyj został ściśle ograniczony do go- 
dziny 2, O godzinie '/, do 6. „Lwowski chór 
męzki odśpiewa Kraszewskiemu kantatę i natych- 
miast rozpocznie się objad na 150 osób w sali ra- 
tuszowej. 
czona : Przemawiąć będą pp.: prezydent miasta, 
marszałek, rektor uniwersytetu, prezes Koła lit., 
prezes Tow. pedag., prezes Tow. przyj. sztuk pię- 
knych, a szereg toastów zakończy dr. Antoni Ma- 
łecki, podniesieniem „Kochajmy się!* O godzinie 
9., jeśli, co nie wątpimy, raczy się Kraszewski 
przychylić do prośby komitetu balu prawników, uda 
się dostojny jubilat na bal, gdzie powitany zosta- 
nie uroczyście przez gospodynie i gospodarzy balu 
i zabawi tam najdłużej godzinę, Cały dzień na- 
stępny, tj. dzień 5. lntego, wolny będzie od wszel- 
kich wizyt i deputacyj, aby zostawić czcigodnemu 
założycielowi instytucyj „Macierz Polska* dostate- 
czny czas do zajęcia się sprawą, dla której głó- 
wnie i jedynie przybywa do Lwowa, Dopiero o 
godzinie 7, danem będzie uroczyste przedstawienie 
w teatrze, na którem odegraną zostanie nieoce- 
niona dykteryjka sceniczna, pióra Kraszewskiego 
pt. „Panie Kochanku*, z p. Zboińskim w roli ty- 
tułowej. O godzinie 9. po teatrze, wielka recepcja 
u p. prezydenta miasta, Nazajutrz, tj. dnia 6. lu- 
tego, Kraszewski odjechać ma pospiesznym nocnym 
pociągiem do Drezna. 


* Komitet balu na dochód fanduszu pomnika 
A. Mickiewicza rozwiuął energiczną czynność. Jutro 
poczyna spraszać gospodynie, rozsełać zaproszenia 
i karty honorowe. 

Bal odbędzie się dnia 16. lutego 1882 w sa- 
lach kasyna miejskiego przez zarząd pod bardzo 
łatwemi warunkami ofiarowanych. Pan Woliński, 
właściciel najbogatszej cieplarni w naszem mieście, 
podjął się udekorowania sal bezpłatnie. 

Uprzejmość z jaką komitet na każdym się spo- 
tyka kroku i niemałe zainteresowanie się publi- 
czności, każą się spodziewać świetnego dochodu na 
cel tak patrjotyczny i rokują balowi wielkie po- 
wodzenie, - 


OG DODAC TRACY ACAR JERRY OAZY OO PORADA WTA CACY R aO 1 WERKA 


nam z tego, że sprawiedliwość kiedyś zwycięży, 
kiedy my cierpimy i giniemy*. 

Słów tych kilka przytoczonych tu z odczy- 
tu Hr. Leszka Borkowskiego, dobitniej mówią o 
podniosłym nastroja jego pięknego odczytu, ani- 
żeliby to pochwalne nasze słowa uczynić mogły. 

Drugi artyknł jest: „Noc 29. listopada 1830 
r.“ skreślony piórem p. Eustachego Smiałow- 
skiego. Streszcza on zwięźle, jasno i obrazowo 
dzieje pamiętnej owej nocy jesiennej, w której 
bohaterska szkoła podchorążych dała hasło do 
krwawej z Moskwą walki. 

Pani Felicja z Wasilewskich Boberska w 
trzecim z kolei artykule: „O Polkach, które się 
szczególniej zasłużyły ojczyźnie w powstaniu li- 
stopadowem*, w artykule, napisanym z prawdzi- 


Liczba toastów została ściśle ograni-| 


* Nabożeństwo żałobne w nowej synagoze 
izraelickiej odbyło się w sobotę popołudniu przy 
bardzo licznym oddziale starozakonnej publiczności, 
Chór młodzieży odśpiewał podczas nabożeństwa na- 
stępującą pieśń w języku polskim: 

Przed tron Twój, Boże, kornie się schylamy, 
Władco potężny prosimy ze łzami: 
Daj moc Twym wiernym, gdyż siły spadają, 

Wrogowie nowe ciosy nam zadają ! 

Na smutnych marach kwiat polskiej młodzieży, 4 
Reszta się tuła w pielgrzyma odzieży ! 

O Wielki! rany uzdrów przez Twe leki, 
Poległym braciom daj chwałę na wieki, 


* Dzienniki wiedeńskie doniosły w telógramach 
ze Liwowa, jakoby dyrektorem wiedeńskiej policji 
miał być mianowany p. Krzaczkowski dyrektor 
lwowskiej policji. Wezorajsza gazeta urzędowa wice 
deńska przyniosła rozporządzenie cesarskie, mianu- 
jące radcę doli - austrjackiego namiestnictwa, Ka- 
rola v. Jaden Kriiczkę tymczasowym kierownikiem 
policji wiedeńskiej, w miejsce dymisjonowanego Wil. 
helma br. Marxa, który otrzymał wyraz najwyższe- 
go zadowolenia cesarskiego za długoletnią służbę, 


* jeż po angielsku. Ukazał się przekład „Usko- 
ków* na język angielski p. t. „Annuciata Grimani*, 
Wydawcą jest firma Endean i Kerby. Tygodnik 
Academy zapowiada recenzję utworn, 0 którym z 
góry podaje nader pochlebną wzmiankę, 


* Tymczasowy tratr krakowski przy ulicy 
Wolskiej został otwarty w piątek przedstawieniem 
komedji Sardou, p. t. „Rozwiedźmy się*, w której 
debintował przed krakowską dobrze znany naszej 
publiczności artysta p. Apolłon Lubicz. 

* Sacher Masoch osławiony autor i wydawca 
miesięcznika: „Auf der Höhe“. rozpoczął wydawani- 
ctwo nie mniej sławnego ojca swego Sacher: Maso- 
cha, byłego dyrektora policji we Lwowie w roku 
18456, 


„Domina różowego” nr. 4. został skonfi- 
skowany. 


* Bydło cicho! Taki okrzyk wydano na jednem 
z ostatnich przedstawień teatralnych z loży 1. pię- 
tra. I my niepochwalamy jeżeli podczas scen tragi- 
cznych galerja się Śmieje, lecz używanie podobnych 
gromkich wyrazów wobec publiczności, która za 
swoje pieniądze idzie do teatrn, nietylko jest nie- 
właściwem, ale może nawet łatwo narazić na wy- 
wołanie niemiłego zajścia ze strony dotkniętych. 


* Otwarcie ludowej czytelni. Wczoraj w poła- 
dnie o wpół do pierwszej odbyło się uroczyste 
otwarcie pierwszej ludowej czytelni we Lwowie, 
urządzonej staraniem nowe założonego towarzystwa 
„Oświata”. 

Czytelnia mieści się w lokalu odstąpienym na 
ten cel przez p. Deskura własciciela fabryki przy 
ulicy Balonowej, i prezentuje się bardzo przyzwo* 
icie. Przybyliśmy na miejsce znacznie wcześniej 
przed rozpoczęciem uroczystości. W salee pięknie 
przystrojonej roiła się młodzież przeważnie czeładź 
fabryczna, która czyniła ostatnie przygotowania ia 
przyjęcie zaproszonych gości, 

Uroczystość się zaczęła. Na podwyższenin wy- 
stępił prezes towarzystwa oświaty, dr, Kubala, i 
wobec licznie zgromadzonej publiczności i tłnmnego 
audytorjum młodzieży rękodzielniczej ogłosił czy- 
telnię jako otwartą. 

Przemówił następnie ks. Formanios, proboszcz 
parafii św. Marcina i w gorących słowach zachęcił 
młodzież do korzystania z czytelui, wykazując po- 
trzebę wykształcenia, i zakończył : Tylko kształcąc 
się będziecie dobrymi obywatelami ojezyzny, która 
i nam lepszą przyszłość zgotuje, jeśli wy z swej 
strony zrobicie to, co do was należy. 

Po nim odezwał się p. Deskur, właściciel fa- 
bryki, do swej czeladzi i młodzieży robotniczej w 
następujących słowach : 

Panowie bracia! temi słowy zwykła przema- 
wiać duwniej szlachta polska na swych zgromadze- 
niach a to dlatego, że uważano się za jedną ro- 
dzinę, za synów jednej matki — Polski, pocznwa- 
jąc się do wspólnych obowiązków służenia Ujczy« 
zuie, które mcżna powiedzieć, na jednej kaście won- 
czas spoczywały. Dziś cały naród dorósł do tego, 
że się poczawa do tych obowiązków, ma więc pra- 
wo radzić i bronić całoś.i praw narodowych. 

Dawne przesądy przywilejów kastowych zacie- 
rają się w mia:ę tego, jak lud poski zaczął poj: 
mować, że jest powołanym do szczytnego zadania 
służenia Ojezyznie, — od chwili, kiedy tysiącejmie- 
szczau, rzemieślników i włościan wzięło ndział w 
walce o niepodległość nieszczęśliwej ziemi naszej i 


|zrosiło ją krwią swoją, 


Dlatego też odzywam się do was starym zwy: 
czajem, bracia obywatele, bo to przywilej tych, któ- 
rych węzeł szlachetnej miłości Ojczyzny łączy, a 
ja nie wątpię, że ci którzy się sknpią przy ognisku 
oświaty] ndowej, podążą drogą obowiązkn polskiego, 
będą się wspierać wspólnie radą inczynkiem oświe= 
cać i zapoznawać z obowiązkami, jakie na nas 
ciążą, jako na synach jedynej macierzy ziem pol. 
skich. 

W tym celn ladzie dobrej woli założyli Towa- 
rzystwo oświaty, a ztąd czytelnię, jako pośredni 
środek tejże oświaty, w której obecnie zebraliśmy 
się, aby rozpocząć podjętą pracę nad sobą. 

Czytelnia niech będzie tym ogniskiem, około 
którego poczciwe obywatelskie serca wasze zagrzeją 
się wspólną miłością Ojczyzny i otworzą dla prawd, 
jakie starsi a inteligentniejsi bracia wasi wygłaszać 
wam będą. — —— 


poczciwego działania kobiecego pokryły cisza i 
zapomnienie... Kilku tylko niewiast najwięcej za- 
służonych w czasie listopadowego powstania — 
pisze szanowna autorka — zamierzam przypo- 
mnieć dzisiaj enoty i czyny z serdecznem pra- 
gnieniem, aby młode pokolenie Polek dorównało 
kiedyś w zasłndze tym wysokim wzorom.* 

I tu rozwinęła ezcigodna prelegentka uro- 
cze postacie Klaudji Potockiej, Emilii Plateró- 
wnej, Marji Roszanowiczównej, Antoniny Toma- 
szewskiej, Wilhelminy Kasprowiczównej i Kune- 
gundy z Platerów ks. Ogińskiej. 

Przedstawiwszy takie wzory ku zachęcie do - 
naśladowania, kończy prelegentka swój wykład. 
taką apostrofą : c 

„Polki! pamiętajcie, że takim jest naród,- 


wie niewieścim urokiem i wdziękiem, z gorącym |jakim kobiety, że wy wychowujecie młode pokę:., 


patrjotyzmem a z męzką siłą i wiarą, wykazała, 
„iż nietylko synowie Matki-Polski nieśli jej krew 
i życie, nietylko ani działali i cierpieli, i wska- 
zywali drogę obowiązku młodszym pokoleniom, 
ale i niewiasty polskie niemniej także spełniły 
swą powinność, i niemniej zasłużyły się ojczy- 
źnie 1 rodakom“. 

„Niewiasty polskie, czytamy tu, to typ od- 
rębny śród kobiet innych narodów... były zawsze 
obywatelkami, a jak świadczą dzieje narodu i ro- 
dzin polskich, nieraz w potrzebie rozwijały nie- 
pospolitą bystrość i dzielność ducha, przy powa- 
dze i godności nieskalanej charakteru. Wśród u- 
padku i nieszczęść ojczystych rosły one w we- 
wnętrzną siłę, w moe poświęcenia i działania. 
One rozbudzały i zaszezepiały miłość ojczyzny 
w sercach synów, one chrześciańskiem miłosier- 
dziem wiązały i godziły chatę z dworem. Wiele 


lenia, że przyszłość ojczyzny niemal w waszych 
rękach, w waszych duszach jej życie. O kochaj. 
cie ją, służcie jej, strzeżcie jej, strzeżcia święte: 
go Ognia, strzeżcie czci i godności narodowej ! 
Niedopuszczajcie waszym mężom, braciom, sy=- 
nom uniżać się służalczo przed obcymi ; -- aby. 
Żył naród -— przedewszystkiem trzeba mu go=- 
dność swą zachować — nie dopuśćcie im sta- 
wiać sobie złote cielee i ułudne bożyszcza, a od- 
stępować matki-Polski i powinności.” . tk 
Ostatnią część pierwszego zeszytu „Wieńca* 
stanowi artykuł p. t. „Weterani powstania liste- : 
padowege — Obrazki, szkice i rysy biograficzne" . 
skreśione piórem p. Agatona Głillera. Jestto tyl- 
ko dopiero część obszernej pracy i na szeroką 
skalę rozpoczętej, a zaiste najważniejszej w tym . 
„Wieńcu* czci aktorów tej pięćdziesięciu letniej - 
rocznicy -— ofiarowanym. . - (C. d. n. 


n.) 


Ż wiarą więc i przekonaniem, że szlachetne 


Dopiero obecny pan starosta, kazał zeszłego 


iwsiłowania założycieli Towarzystwa oświaty odniosą |rokn zamknąć studnię na kłódkę,fa kiedy powstały 


pomyślny skutek —— otwieramy dziś tę czytelnię, 
Mnie zaś niech będzie wolno złożyć życzenie : 

"Oby Bóg pobłogosławił dobrym zamiarom i 

chęciom komitetu towarzystwa. 

P. Rojek wskazał na przykład, który u nas 
, dopiero teraz znalazł naśladowanie — na czytelnie 
azląskie. Jędnym z najważniejszych czytników walki 
przeciw zapedom germanizatorskim na Szląsku były 
czytelnie łudowe. Im głównie zawdzięcza kraj ten 
zaszczytne zwycięztwo narodowości polskiej, Mowca 
zakończył hasłem : Lepiej późno jak nigdy! 
| W końcu w imienin robotników przemówił p. B e- 
dnarow ski -Słowo niewyszukane proste, ale wy- 
f głoszone z werwą i zapałem sprawiło na obecnych 
wrażenie. W imieviu młodzieży żądał oświaty, dla 
przyswojenia sobie wielkich zdobyczy postępu w 
dziedzinie zawodów praktycznych, — żądał oświaty 
dla pojęcia wszystkich wielkich myśli wiodących 
ludzkość po drodze powszechnego postępn — żądał 
jej wreszcie dlatego, aby miłość ojczyzny, będąca 
dziś w niższych warstwach społeczeństwa więcej 
instynktem, stała się ideą, ożywiająca zarówno 
wszystkie klasy społeczne. Dziękując p, Deskurowi 
za gorliwe .zajęcie się przyprowadzeniem czytelci 
do skutku, rzekł: Oby nam Bóg dał więcej takich 
obywateli w Polsce, a w razie potrzeby, tn wskazał 
na nmieszczone w sali portrety wodzów polskich : 
Kościuszko i Poniatowski nie będą się potrzebowali 
rumłenić za polskich robotników i 
] Na tem zakończono uroczysty obchód otwarcia. 

Czytelnia otwartą jest w dnie. powszednie od 
godz.. 6. do 10. wieczorem. Dodać tn mnsimy, że 
robotnicy p. Deskura sami bezpłatnie zajęli się 
miządzeniem sali. W szyscy w liczbie przeszło czter- 
dziestu przystąpili do towarzystwa „Oświaty* i w 
płacy tygodniowej nuiszczają wpłaty na rzecz to- 
warzystwa. 

w Muzeum przemysłowe w ratnszu codziennie 
od godz. 9. do 1.; w poniedziałek EO e. w inne 
duie 20 e.. : 

* Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
godz. 9: do 1. 

Muzenm hr. Dziednszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z raua do 8. go- 
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny, 

* Jutro: Św. Tymoteusza. — Fatyany, 

* Wiadomości policyjna x dnia Z2go b, m.: 
Skradziono: Pam E. T. z knchni domu 1. 7 nlica 
Kurkowa czarne palto zimowe, surdut zimowy ko- 
> loru niebieskiego, frak, zegarek srebrny z łańcu- 
| lzkiem i jedną parę kolczyków wart. 70 zł, 

Straż policyjna aresztowała Jnlję K. wraz ze 


„A skradzioną pani L. R. chnstką, znanego złodzieja 
Schulima Lechnera i Neche Schlesinger wraz ze 
skrajdzionemi rzeczami, a Z, W. na kradzieży kie- 
szonkowej. 

4) Złożono w policji znalezioną złotą bransoletę 


i 'wysadzaną granacikami, dnżą zimową chustkę kolo- 
ru popielatego i ręczny kuferek powleczony płótnem. 


* mj 


— Z nad Wisłoki 18. stycznia. Kiedy kraj 
upada pod ciężarem podatków wygórowanych do 
najwyższego siopnia — pozwalają sobię niektórzy 
urzędnicy bez najmniejszego względn — i samo- 
wolnie nakładać ciężary i daniny — ani w usta- 
wach sani «w rozporządzeniach nięygrnatowane. 

To też — doprowadzono w niektórych powia- 
tach do tego — że każdy nowy nakaz zapłaty, 
choćby opiewał na najmniejszą kilkucentową kwotę, 
wywołoje irytację, bo nakazom tym niema początku 
ni końca. 

Mak ma się rzecz i u nas. Dla wygody swo- 
jej zapewne, wymyślił pan: starosta nowy podatek 
w postaci „uależytości pesłańczych.* 

Choć kwoty nałożone na pojedyncze gminy i 
obszary. dworskie sę względnie nie wielkie, gdyż 
wynoszą rocznie tylko po kilka zł., to przecież 
nieprzyczyniają się nakazy płatnicze tej należyto- 
ści, do polepszenia humorn, gdyż bądź cobądź są 
nową „daniną., 

Jeżeli się jednak zważy, że gmin w naszym 
powiecie 160 a obszarów blisko 100, to uczyni to 
ładną sumkę — którą powiat niewiedzieć dla czego 
i po co opłaca; — zwłaszcza że rezolncje urzę- 
dowe odbierają prawie wszyscy przez pocztę lnb 
przez własuych posłańców w starostwie, a opłaca- 
nych tak drogo posłańców nie widzimy nigdy — 
chyba w tenczas jak przychodzą wybierać swoje 
daniny lnb z paletem egzekucyjnym, w którym to 
razie musimy osobno płacić po kilkadziesiąt cen- 
tów mależytości egzekneyjnej. 

Sądzę, że jeżeli płacimy stałe roczne kwoty na 
utrzymanie posłańców, to mamy niezaprzeczone ni- 
czem prawo wymagać, aby przynajmniej egzekn- 
cja przez tych samych posłańców wykonywana, 
była bezpłatną. 

Zresztą płacimy bardzo drogie podatki — dla 
ezegoż więc nie da rząd przynajmniej bezpłatnej u- 
sagi urzędowej. Wszakże dawniej byli Lands- 
dragoni, kosztem rządu utrzymywani, dlaczego o- 
becnie kiedy podatki z wszelkiemi „Zuszlagami* 
wzrosły w trójnasób, musimy zwracać koszta u- 
trzymania słng nrzędowych? 

Ot, weżmy jako przykład jedną tylko, małą 
historyjkę. 

“W gmachu rządowym tutejszego starostwa, 
jest studnia, z której od wieków pobierali sąsiedzi 
wodę, bez najmniejszej pretensji lnb przęszkody ze 
= strony rządu. Pobierali ją zaś dla tego, że noto- 
|  rycznie 1. '* w cąłem sąsiedztwie wody, a choć 
kto i na siudnię na podwórcu, to pobiera wodę do 


krzyki i narzekania, oświadczył, że studnia potrze- 
buje reperacji, więc kto chce pobierać nadal wodę, 
musi złożyć pewną daninę na naprawę studni. 

Na takie dictum *iebyło co odpowiadać, a że 
o guldena trudno rozpoczynać procesā, i to jeszcze 
z głową powiatu, więc dał każdy odczepnego, a- 
Żeby tylko niebyć narażonym na nżywanie zgniłej 
i miękkiej wody. 

Tego roku popsuła się studnia znowu, lecz 
wątpię czy eksperyment udał się tą razą, bo o ile 
wiem odpowiedziało wielu z interesowanych, że za- 
płacili za wodę i mają w skutek tego prawo, pobie- 
raé ją bez przeszkody. A eo, niedowodzi to ta- 
lentu? któremnż z ministrów skarbu mogłaby przyjść 
na myśl, że monopol wody może się stać nowem 
źródłem dochodu, a z natnry rzeczy jnż o wiele 
wydatniejszem niż np. monopol soli, tytonin lnb: 
loterji liczbowej. 

Może pan namiestnik, korzystając z wiadomo- 
ści, zawiadomi ministra skarbn, że w gronie pod- 
władnych sobie urzędników ma do rozporządzenia 
tak wybitny talent a my w. skutek tego zawiado- 
mienia, będziemy może narażeni na żal i smutek z 
ntraty takiego opieknna co każe wodę opłacać. 

Inną razą doniosę wam więcej ciekawych rze- 
czy, a między innemi o sposobach zasing, za które 
wyrabia się samemu sobie „obywatelstwo hono- 
rowe* miasta N, N. itp. itp. 

Warszawa 20. stycznia, Wczoraj u sẹ- 
dziów pokojn Kiejsta i Dobrowolskiego było kilka 
bardziej wyróżniających się spraw. 

Sędzia Klejst skazał Wojtalskiego, Grygiera, 
czeladników szżewskich, i Borodzicża, wyrobnika, na 
miesiąch aresztu. o, 

Skazani dowodzili rabująceiń  pospólstwem w 
wl. Marszałkowskiej i na pl. Grzybowskim. 

Innych podsądnych, w tej liczbie Iwana Droz- 
dowicza, czeladnika stolarskiego, skazał sędzia na. 
areszt policyjny od dni 4 do 10. 

Dwóch czeladników stolarskich, Piękniewskiego 
i Kajlego, sędzia nniewinnił, 

Pomiędzy oskarzonymi stanął jakiś młodzieniec, 
wytwornie nbrany i prezentujący się bardzo przy- 
zwoicie. 

— Rozumiem tylko po niemiecki — rzekł do 
sędziego w tym języku — nazywam się Włady- 
sław Matyszkiewicz. Jestem mechanikiem z fabryki 
Lilpopa, Raua i Loewensteina. Cały wieczór w 
drngie święto Bożego Narodzenia spędziłem na u- 
licy Zórawiej u pani T. Aresztowano mnie na u- 
licy Królewskiej, gdym wracał do domn, Byłem 
sam. 


Zupełnie co innego twierdził kapitan Lisocki, | 
i rewirowy Zielińskij. 

— 0! poznaję „tego Niemca* jaknajlepiej ; — 
mówił — aresztowałem go, nderzył bowiem żyda 
laską. 

Pomimo gorących zapewnień Matyszkiewicza, 
sędzia skazuje go na cztery dni aresztu. 

Ogółem sędzia Klejst osądził wczoraj oska- 
rzonych 84, z których skazał dwóeh. 

Sędzia Dobrowolski ciekawą miał wczoraj 
sprawę Aleksandra Kernera, czeladnika krawie- 
ckiego. 

Podczas rewizji, dopełnionej zaraz po areszto- 
waniu Kernęra, znaleziono przy nim kilkadziesiąt 
dewizek od zegarków ; przyczem ręce miał poka- 
leczone. N 

Kernera skazał sędzia na rok jeden więzięnia, 


Zaczadzenie Sary Bernhardt. Nie przypn- 
szczali warszawscy wielbiciele znakomitej artystki 
francuskiej, łe żegnająe ją tak gorąco i wyprawia- 
jąc po nowe tryumfy do naddunajskiej stolicy, mo- 
gli ją na prawdę żegnać po raz ostati, Oto, co o 
tem opowiada jeden ze sprawozdawców wiedeńskich;: 
obecny na dworcu kolei północnej podczas przyjar 
zdn nadobnej i podziwianej Sary: „W nieodstępnem 
towarzystwie pierwszego aktora swej trupy, p. Da- 
rji, nkochanego psa Niagary l poważnej „mamy 
dramatycznej * przybyła Sarah ò godzinie 5. min. 
20 rano do Wiednia. Pierwszy powitał ją jej im- 
presario p. Jarret, podając ramię swej „kwoczee 
złote jaja znoszącej*. Na ezułe i troskliwe zapy- 
tanie, jak się miewa, odpowiedziała : „Dobrze, ale 
miałyśmy w drodze nieszczęście*. Już to jakaś fa- 
talność każe znakomitej artystce miewać nieszcze- 
ścia w ostatniej podróży, tak w Odesie, Kijowie, 
Moskwie, teraz na wyjezdnem z Granicy. Gdyby 
nie jej przytomność nmysłn, byłaby może uległa... 
zaczadzenu w wagonie! Już na linii austrjackiej 
Sara i dwie jej towarzyszki, umłeściwszy się o ile 
można najwygodniej po zjedzonem śniadaniu, nenę: 
ły, marząc o okrzykach, okłaskach i... szapokla- 
kach warszawskich, gdy po pewnym czasie obndził 
je jakiś swąd nieznośny i czad węglowy. Spazmy, 
mdłości, wymioty |... Najprzytomniejsza Sara zdo- 
łała w samą porę otworzyć okna i świeżem powie- 
trzem oczyścić trnjącą atmosferę, wołając przytem 
z całych sił o ratunek. Powiadają, że w tej chwili 
zdobyła się na głos pani Wolter... Jadący w tym 
samym pociągu lekarz jakiś pospieszył z pomocą i 
ocucił omdlałe i wylęknione kobiety. Okazało się, 
że przez rury ogrzewające wciskał się gaz węglo- 
wy do wagonu i gdyby nie wczesne przebudzenie, 
Bóg wie, czy... mogłaby była piękna Sara wystą- 
pić tego samego dnia w teatrze na Wiedenin! O na- 
szym entuzjazmie mają w Wiedniu dziwne pojęcie ; 
utrzymnją na serjo, że przy pożegnaniu Sary „Po- 
lacy rzucali chustki od nosa, cylindry, a wreszcie 
siebie na seenę...* 

— „Lili,“ taki tytuł ma najnowsza komedja trzy- 
aktowa znanych autorów francuskich: Alfreda Hen- 
neqnin i Alberta Milland. Przed kilku dniami przed- 
stawiono ją po raz pierwszy z wielkiem powodze- 


i wesołość mięszały się z sentymentalizmem, wyci- 


jeszcze podlotkiem, w drngim mężatką, w trzecim 


ko, zakochała się w Antonim Plinchard, przystoj- 
nym trębaczu w sąsiednich koszarach, ale z woli 
rodziców oddać musi rękę przeżytemu i lekkomyśl. 
nemu baronowi, który przyzwyczajeń kawalerskich 
nie pozbywa się po ślubie. W akcie drngim widzi- 
my ją, po latach, jako mężatkę w barenowskim 
zamkn, do którego prosty los sprowadza na załogę 
byłego trębacza, a dzisiaj urodziwego oficera. Stara 
miłość nie rdzewieje, więc odświeżone uczucia zbli- 
żają rozłączoną przed laty parę i... Dili popełnia 
wiarołomstwo w odwecie za wszystkie zdrady swe- 
go męża. W trzecim akcie bohsterka sztnki jest 
bardzo stateczną i poważną, sześćdziesięcioletnią 
staruszką, która ma wnnczkę zakochaną w młodym 
adwokacie; babka nie chce wszelako na ich mał- 
żeństwo zezwolić, wtem zjawia się wuj młodego 
człowieka, stary, siwy senator i jeneral... Antoni 
Plinchard, Następuje z początku chłodna, potem 
rozczulająca scena poznania, przypominania sobie 
dawnych dziejów, aż wreszcie baronowa swej wnncz- 
co; która —— niesiety, jest także wnuczką jenerała, 
daja swe błogosławieństwo „j„— kurtyna zapada, 
W tę komiczno-elegijną akcję wpłataną ma być 
wyborna figura starego urwisa, bardzo oryginalnie 
pomyślana, i z wielkim podobno humorem naryso- 
wana. Stanowi on niejako antitezę z innemi osoba“ 
mi w sztnee, bo kiedy inni zwyczajną losów koleją 
starzeją się, on przeciwnie odjmłodza się sztneźnie 


tę nowość, napisaną w trochę postarzałym styla, 
na wzór dawnych wodewilów, w których pustota 


skając łzy przez śmiech u publiczności. Każdy z 
trzech aktów rzeczonej sztnki przedstawia jedną 
epokę z życia bohaterki, która w pierwszym jest 


zaś sędziwą babką. Lili, jake niewinne dziewcząt- 


w każdym akcie i coraz lekkomyślniejsze prowadzi 
życie. Kiedy w pierwszym akcie’ wystepuje jako 
przedwcześnie zgrzybiały starzec, w ostatnim nuezBf- 
niony, nróżowany, wysznitrowany z monoklem ipa- 
pierosem w ustach, odgrywa rolę młodzika i uwo: 
dziciela, Krytyka przyznała autorom, że stworzyli 
małe arcydzieło humoru w swem ostainiem dziełe, 
Pani Judie z roli Lili zrobiła znowu kreację, którą 


się zachwycają paryżanie; w ostatnim akcie gra. 


dla większego kontrastu rolę babki i wnuczki. 


Gospodarstwo, przemysł i handel, 


Bank rolniczy we Lwowie. Handel zbożo- 
wy w ubiegłym tygodnin był bardzo cichy i jak 
dziś, nie zanosi sią na usposobienie pogodniejsze, 


Niższe notowania targu Nowo-Yyskskiego, nagro- 


madzone zasoby zboża wszelkich gatunków w ma- 
gazynach zagranicznych, a mianowicie szwajcar- 
skich, gdzie od niejakiego czasu Moskwa połndnio- 
wa ofertami swemi i dowozami czyni nam poważną 
konknreucję, nie mogą przyczynić się do ułatwienia 
transakcji zbożowych naszego krajn. 

Najcelniejsza tylko gotowa banatka jest łatwą 
do zbycia, 

Produkta strączkowe są bez pokupu. 

Lwów, dnia 21, stycznia b, r. 
Dziś notujemy za 100 klgr. loco - Kiwów: 


„Pszenica biała zł, 9:00 — 10*75. 

4 czerwona „- -8'50 — 11:00. 

we „banat,, 1025 — 11-25, 
Żyto an 6'50 — T'AO 

„ Owies „ 500 — 6:25, 
Groch Vietoria _ „ 9:00 — 10°00. 

» drobny „  600— 7:00, 
Rzepak “ „1200 — 1275, 

- - Konicz -a 80:00 — 6060. 
Jęczmień „ 08-00. — 00:00. 


Śpirytna Na term. zł. 2950 za 10.000 lit. pret. 


Wiedeit dnia 23. stycznia. (Telegram Gazety Na- 
rodowej). Spęd wołów galicyjskich 530. Razem 


z innemi 2927. Galicyjskie płacono 53 — 55 i 58 


złr, Targ był mdły, 
W. Amirowicz & K. Schels, 


Pałagrany Gaz. Nar. d ostat, Wiadomości 


Przed kilku dniami aresztowano w Moskwie 


trzydziestu nihilistów podczas gdy odbywali swe 
obrady. Jakaś kobieta znajdowała się przypad- 
kowo w pobocznym pokoju, a usłyszawszy © co 


idzie udała się na policję, którą uwiadomiła o 
istnieniu sprzysiężenia przeciw życiu cara. Poli- 
cja przyaresztowała nihilistów natychmiast w 
tymże lokaln. I w Petersburgn w ostatnich dniach 
odbyły się liczne aresztowania kilku ważniej- 


szych osobistości. 


* s 


ry nie znajdują kupców. 


by z d. 1. lutego miała zaprzestać wychodzić. 


kiem tym Zeithamera. 


Wiedeń d. 22. stycznia. (Pryw.) Dzisiaj w 
południe odbyło się posiedzenie klubu polskiego 
w sprawie opodatkowania oleju skalnego. Dzwon- 


„|sprawozdania o antiżydowskich rozrachach, któ- 


„Wiedeń d. 23. stycznia. (Pryw.) Najdziksza 
panika na giełdzie tutejszej — najlepsze papie- 


Wieneu Allg. Zig. zaprzecza wieściom, jako- 


Rząd, na wystąpienie centralistycznej szlach- 
ty czeskiej, odpowie przedłożeniem nstawy o re- 
formie wyborczej z kurji większych posiadłości w 
Czechach. Egzekutywny komitet prawicy zajmo- 
wał się na ostatniem posiedzeniu właśnie wnios- 


droczenia uchwały i zwołania ankiety przemy- 
słowców naftowych ; Chamiec i inni bronili pro- 
jektu rządowego, a to wskazując głównie na 
okoliczność, że w tej sprawie między rządem wę- 
gierskim a austrjackim zaszły pewne zobowią- 
zania, i że Węgrzy nigdy nie przyzwolą na ja- 
kiekolwiek tego modyfikacje. Większość uchwa- 
liła głosować w: Izbie za projektem rządowym. 
Podczas rozprawy podniesiono, że rząd uzyskał 
obniżenie kolejowej taryfy przewozowej dla, ole- 
ju skalnego o 1 złr. 50 et. od ceinara metr. 

Podczas obrad delegacyj wspólnych Rada 
państwa odbędzie tylko jedno posiedzenie. Sesja 
delegacyj potrwa do 6. lutego, do którego to 
czasu komisja budżetowa ukończy swoje prace. 

Paryż d. 23. stycznia. (Pryw.) Ustąpienie Qam- 
betty wkrótce ma nastąpić. 

Banqne de Paris załatwił wszelkie interesa 
Union generale, która na placu paryskim jest 
wierzycielką 90 milionów. 

Wiedeń d. 23. stycznia. Na podstawie otrzy- 
manego upoważnienia oświadcza Polit, Corresp , 
że podana przez Wiener Tagblatt w dopisku wia- 
domość , jakoby wojsko austrjackie w potyczce 
pod Bilekiem 60 ludzi straciło, jest zmyśloną, 
przyczem pozostawia Polit. Corr. osądzeniu wszy- 
stkich uczciwie myślących, ażali podobny postę- 
pek zgadza się z obowiązkami dziennikarstwa. 
Dalej potwierdza Poł. Corr. na podstawie wia- 
rogodnych iuformacyj że rzekomej konwencji z 
Czarnogórą co do przechodu wojska austrjackie- 
go ani zawarto, ani zawrzeć zamierzano, a 
zważywszy geograficzne położenie, nie było do 
zawarcia takiej konwencji żadnego powodu. Od 
Czarnogóry wymaga się, iżby zadość uczyniła 
zobowiązaniom neutralności tak co do rozbraja- 
nia jak i internowania na jej terrytorjum ucho- 
dzących, któremu też dotąd zadość uczyniła. 
-Pary d. 22. stycznia. Komisja trzydziestu 
trzech “(czyli tewizyjna) przyjęła 24 głosami 
przeciw trzem rezolucję, w której wypowiada 
przekonanie że: rewizja" konstytucji odbyć się pò- 
winna. Gambetta oświadczył, że cokolwiek kon- 
gres postanowi po za ramami poprzedniego po- 
rozumienia z Izbą, będzie nielegalnem; tym spo- 
sobem kongres postawi się tylko na rewolucyj- 
nem stanowisku. 

Obiega pogłoska, że rezolacja uchwalona 
przez komisję trzydziestu trzech, nie zadowal- 
nia żądań: gabinetu, jakkolwiek komisja miała 
w końcu zgodzić się na to, że tylko ograniczona 
odbędzie się rewizja konstytucji. Ale komisja 
jest podobno przeciwna wprowadzeniu głosowa- 
nia z listy i przytem w rezolucji swej oświad- 
cza, że kongres posiada najwyższe prawa, któ- 
rych ani Izba ani senat ograniczać mie może. 
Wiele dzienników pani rezolucję komisji i uwa- 
ża ją za ciemną i bałamuiną. 

Petershurg d. 22. stycznia. Goniec urzędowy 
ogłasza nominację jen. Gurki tymczasowym gu- 
bernatorem Odessy. Dziennik Moskiewski Telegraf 
otrzymał pierwsze ostrzeżenie. Obiega pogłoska, 
że jen. Kaufmann wypracował projekt kolei ` że- 
laznej z Samary do Taszkientu. Gołos donosi, 
że tad postanowił wysłać komisję senatorską do. 
zrewidowania trzech nadbałtyckich  prowincyj. 

„Journal de St, Peterebourg omawiając skład- 
ki zbierane W Anglii -da żydów moskiewskich, 
powiada, że inicjatorowie tej subskrypcji zamiast 
być orędownikami sprawy filantropijnej, prowa- 
dzą politykę aątireligijną i przeto autifilantro- 


pijną, Times i inne dzienniki angielskie ogłosiły 


inaczej, jak tylko stanąć na stanowisku prze- 
strzegania, aby ustawy były skrupalatnie wyko- 
nywane. 

Paryż d. 23. stycznia. Konferencje między 
„Union generale* a instytucjami kredytowemi 
trwają dalej. Jak zapewniają, „Union“ wyłożyła 
sytuację i przedłożyła księgi, z których wypły- 
wa, że jest dłażną znaczne sumy ajentom wy- 
miany, że ma jednak do żądania wyższą sumę 
od kulisy. Za należytem zapewnieniem tytułu, in- 
stytucje kredytowe mają odpowiedniej sumy do- 
starczyć „Union generale“, a uregulowanie no- 
wych akcyj ma być odroczone na dwa miesiące. 

Zawsze jeszcze spodziewają się, że się spra- 
wa ułoży. Zapewniają, że „Union" w poniedzia. 
łek w otwartych biurach będzie robić wypłaty. 
Podług doniesienia dziennika Tempe p. i wy- 
soki świat finansowy. jednakowo zapatruje się na 
środki dotyczące „krizys* giełdowej. Nie idzie 
rzecz o to, żeby napowrót przychodzić do fak- 
tów dokonanych, lecz o usunięcie nawet nieza- 
służonych deprecjacyj niektórych tytułów. Nie 
jest to dziełem spekulacji, lecz wspólnej pomocy. 
Wysoki Świat finansowy chciał zaprowadzić na- 
powrót zimną krew i spokój i przez wzięcie u- 
działa przeszkodzić publiczności, aby klęska 
przybrała większe rozmiary. Zadanie: sprowa- 
dzić każdy tytuł do właściwej ceny, zależny jest 
jedynie od oszczędności. 

Ambasada turecka zaprzecza pogłosca, jakoby 
sułtan chciał beja Tunisu złożyć z godności, a na- 
stępcą jego mianować Ali ben Kalifa, Wiado- 
mość, że proces Ronstana ma być przetłumaczo- 
ny na język arabski i w tysi egzemplarzy 
rozrzncony po Tanisie i Tripolisie, została także 
zdementowaną.  Siecle pisze: Uchwała komisji o 
tymczasowo nieograniczonej rewizji konstytucji, 
uczyniła rewizję niemożliwą, ponieważ senat ją 
odrzucił. 

Wiedeń dnia 23. Stycznia. Urzędowe: Dnia 
20. Stycznia zaszły zbiegowiska w Dubrawie, 
posterunek żandarmeryi w Glavaticzewie przez 150 
insurgentów wyparty, przybył do Konjicy. Ban- 
da insurgentów wyruszyła ku Konjicy; pod Vrat- 
to stoi około 1000 insurgentów; w Zagorji mię- 
dzy Ułokiem a Kałnovicem może 500 uzbrojo- 
nych, w Suidor-karabiny a. IOO w topory pod do- 
wództwem serdara Tungusa. Bandy te starają się 
teroryzmem dalsze okręgi do powstania pobudzić. 

u skutek zaatakowania żandarmeryi pod 
Kalinovicami wysłano z Foczy trzy kompanje — na- 
trafiły d. 19 stycznia na karau? Vratlo, obsadzony 
przez 200 insurgentów, którzy się przed posuwa- 
jącym się wojskiem cofnęli. Dnia 18 stycznia na- 
trafił bataljon strzelców przy rekonesansie ku Ulo- 
kowi na rozległą linię czatów, ktorą odparto. 

W Serajewie odbyła się uroczystość Święce- 
nia wody według obrządku wschodnio-greckiego 
bez wszelkiej przeszkody przy licznem udziale 
wiejskiej ludności. 
`- Praga dnia 23 stycznia. Rozpoczęła się osta- 
teczna rozprawa w procesie o obrazę majestatu 
przeciw 3L robotnikom. Sąd uchwalił prowadzenie 
rozprawy przy zamkniętych drzwiach. 

Dziś, w poniedziałek dnia 23. stycznia 1882. — 
Po raz trzeci: 


WOJNA. PODCZAS POKOJU 


komedja w 5 aktach G. Mosera i F. Schonthana. 
przekład 8. Leszczyca. 


Jutro, we wtorek dnia 24. stycznia 1882, 


PERICOLA 


opera komiczna w 4 aktach z franc. pp. Meilhac i 
L. Halevy. — Przekład J. Chęcińskiego, — Muzyka 
J. Oflenkaena, 

W roli Perieoli wystąpi pani Bronikowska. 


re są wyrobem wybujałej fantazji i składają do-. 
wód złośliwej tendehcyjności. 'Wiadomą jest bo- 
wiem rzeczą, że tylko na majatek Żydowski ro- 
biono napady a nie: wosoby. Fakta zabicia żydów 
figurują zupełnie odosobnione. To też- nie al 

wątpliwości, że nie litość ale dune uczncie -kie- 
ruje iniejatorami owej subskrypcji. Są ludzie, 
którym zależy na tem, aby peró_nić moskiew- 
skie społeczeństwo z angielskiem. Inaczej : bo- 
wiem niepodobna sobie wytłómączyć tej odezwy 


Lwów, z Izby handlowej, 23. stycznia, 
I Akcje za sztukę 
(bez kup, bieżącego). 


wzywającej do subskrypcji, w której kłamstwo |Kolei galic. Karola Ludwika . 274 50 282 — 
kojarzy się wspólnie Z Mantropia, ięc chyba| „ Iwowsko-Czerniow.-Jassk.  —- — 165 — 
może jest parija, której się to aiepodoba, że mię- | Banku hypot. galic. po 200 złr.  — — 302 — 
dzy Moskwą a Anglią istnieje porozumienie od|  „ kredyt. galic. po 200 złr. %60 — 263 — 


czasu utworzenia się gabinetu Gladstona? W 
końcu Journal de St. Petersbourg. twierdzi, że 
rząd moskiewski bada sprawą żydowską, i Że 


„I Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kup. bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 100 25 


prasa zagraniczna może zaczekać na rezultati; „ o, n T Age BRI 44995 97 — 
tych badań. | w w w 5 „ okres.. 100 26 101 75 

„Konstantynopol d. 22. styeznia. W kołach| „ 2» p dos ow. 91— 93 — 
politycznych twierdzą, że Anstrja, Włochy, | Banku hyp. galic. 6 pret. . . . 99 — 101 — 
Niemcy i Moskwa, zamierzają z powodu anglo- GE „» 5 „ 10°% pr. 101 — 103 — 
francuzkiej noty w Hawa egipskiej, wystoso- az” + Gi 0 WISE . 98 — 100 — 
wać do mocarstw każde zosobna okólnik, a tó w | Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret.  =- -— 102 50 
tym celu aby ich milczenia nie wzięto za apro-|  ,, n » 4 mag DEU, 94 50 96 — 
batę kroku podjętego przez zachodnie mocarstwa, HI. Listy dłużne za 100 złr, 

Sułtan nadał austrjackiemu jen. konzułowi | Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
w Kairze, br. Kosgjekowi wielką wstęgę orderu| dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 mm. 
Medżydże. oe). URE rez gi za 100 złr. 

Belgrad d. 22. stycznia. Otwarcie uroczyste | „udemnizacyjne galicyjskie « 98 — 100 50 
skupczyny. Książe osobiście wygłosił mowę tro- | Obligacje komun. Zakł. kr. wł.6%/, 101 — 102 50 
nową, w której oświadezył, że stosunki Serbii do| Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6°% -- — 102 50 
innych mocarstw są jak najlepsze i że prawi-| Losy miasta Krakowa |. . 18 — 20 — 
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Eng borowinówo - Solanko- 
wy, po raz pierwszy do użytku lekar- 
skiego wytworzony, a posiadający przy. 
miernej stosunkowo ilości soli knehennej 
aemm, wiele kwasu mrówkowego i 
elaza. 


w Kołomyi, 
za nadesłaniem 3 złr. na wydatki. 


ANCA 


I—II ŁŁYL 


Łandłu p. M. Spilera. W Suczawie w ap- 
tekach pp. Mik. Kerczowskiego i Joliu- 
sza k.eberta. 891 1—? 


Zmiana lokalu. i 


Aniela Dziadoszy 


przeniosła swoją 


| PRACOWNIĘ 
| SUKIEŃ DAMSKICH 


H z ulicy Skarbkowskiej Nr. 18. na 
M ulicę Skarbkowską ur. 0. z 
M drugiej strony ulica Kamień- 
y skiego nr. 4. 
A Tak jak pierwej przyjmuje do ro- 
|| boty sublle wodka m zł., suknie 
strojne po 5 zł., sukienki dziecinne 
od do 3 zł. 


Aniela Dziadoszy, 


3 


Nieustająca wystawa 


pieców porcelanowych 


we Lwowie, 
ulica Akademicka, liczba 3. 
Wstęp wolny. 


L. & C. Hardtmuth 


ESEE GA 
Bez bolu 
i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie: 
niu, tadzieł bez chorób następnych i 
przerwania zatrudnienia, wylecza Wo- 
dług zupełnie.nowej metody, doświad- 
: Bzonej w. ppioslionange wapni kaoh 
| a 
pa” iż palate, Jakobas bardzo Eie 
statzałe, naturalale, gręntownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarskiego W. 


BOOTY 


Znakomite powodzenie 


VELOT 


> je + 1006 
Mączka ryżowa 


przygotowana z Bivmatem 


dla tego to działa suszęśliwie na skoro 
miedostrzeżona przystaje do 


POG 


ad 


Seo ańdzje kordan lei kiego Rp j? 
cerze świeżość naturalną. | z ia. sedg balega By. 1L 5% 

CH. FAY [is en. misy fE 
i niepłodność, upła 31 


syn Perfum w Faryśw 
+ ulicy de lu Paix, $. 

Dostać można w magazynąch galanter- 
pp. Kamila Strzyżówskiego, Leona Fein- 
tucha, Dzikowskiego i Jahla K. Rayera 
& Leona i w aptece p. P. Mikolascha, |E 
Wydawcy i właściciełe J. Dobrzański i Ko Groman. 


wy, 1 
Maga osiabiomio meozkie ` 
z ia i bea równie 


OGC 


et: 
na $i- 
wi 


"'Grylom. Je 


|, ALICHENIA. 


poleca zawsze Świeży i doborowy towar po cenach naj- 
umiarkowańszych. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja- 
koteż i zamiejscowym, opuszczą znaczny rabat. Wszelkie zamówie- 
nia na prowincję uskutecznia odwrotną pocztą, Conniki na żąda: 


nie franco, 


000000000000000000000000 
Gok ME e S r e S i 


Cztery medale zasługi 


ża niezawodne środki owadogubne. 


Mikotom. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon 50 ct. 
dyny środek na wytępienie azwabów, atonog, Ńwierazczy itp. owadów. 
t. 


Flaken 30 ot. 


Fenilim.' Niezawodny áredek na mole. Płyn ten nie plami, koloru nie zmienia i naj- 
felikatniejazej matarji nic nie urkodri, mole radykalnie niszczy i ochrania od 
przylegania zarażliwych miarmów. Flakon 60 ct. 


odny Środek na wytępimie pohcł itp. doku- w 


Proszek perski. 


J Jedyny i niezaw. 
czliwych owadów. Cena 5, 10 i 30 


jet. 


MozpylaCcZE do proszku perskiego 3 fenilint po 60 ct. 
„Pędzelki de mikotonu po 10 et. 


Papierki na Muchy. Tazin 30 ci. 


Fabryka we 


WE ZZ e SHE ZŁ 


FPOOUIOOOCOtEMMM)TOOCIOCH 


Na wiedeńskiej giełdzie 


można tak przy tendencji hausse 


pieniędzy, jeżeli jest się poinformowanym najdokładniej o wszyst- 

kich czynnikach, mających wpływ na kursa walorów giełdowych. 
Wskutek mojej dłogoletniej praktyki i stosunków z zagranicz- 

nemi miastami, znajduję się w. przyjemnem położeniu, wszyśt- 

kim moim szanownym. komitentom podawać 

| zawczasu cenne informacje. 

| Objaśnień i rad de każdej spekniacji udsielam najchę- | 


tniej, jakoteż załatwiam wszelkiego 


. racje glołdowe. 
Również mogą przósomnią zaknpłone papiery tak długo u 
mnie w celach spekalacyjnych pozostać, dopokąd nie będą mogły 


z korzyścią byd spieniężone. 


„._ Ponieważ tarąźniejsza pora jest szezególnie korzystna, polecam 
Gmilnie, takowej nia pomijać boz: korzyści, lecz sytuacją wyzyskać. 


Hermann Knópflmacher, 


Bank- gng 
1097 5—18 


Niezawodny ì wypróbowany środek na wytepienie grzyia domowego. 
Litr 50 ct, dwa i pół litry wystarcza na jeden metr kwadratowy. 


JAN EIHNATOWICZ 
magister farmacji i chemik sądowy. 
Lwowie. Filla w Krakowie Sttiennice 1. 20. 


we Wiedniu, X, Hohenstaufengańse 3. 


Q 
1468 2—4 


i list pochwalny 


ist. 1.60. 


1401 2—? . 


jakotoż baisse zarobić wiele 


rodzaju najkorzystniejsze opo: 


Bursengesohiift, ' 


asa 


Dyś i a ue: AT Sa ta Zel d hraci Jia w ma 4h 


Opuńciło prasę: ) 
E. ORZESZKOWEJ 


Z RÓŻNYCH SFER 


Ę Serja nowa zawi'ra: Sielan- 
| ka uieróżowa.—Daj kwiatek |- Ztota 
| ni:ka. — Zefirek, 

i Jsk wszystkie powieści tej zna- 
& komitej anturki tak i powyższe ce- 
© chnje głębokie poczncie obywatel- 
M skie, misterne artystyeane wykorńie 
M) czenie i anbtelne psychiczne pojącie 
S charakterów. 

sA Cena 2 zł. z przesylką pod opa- 
M ską zł. 2.20. Nakład p 


Księgarni Polskiej 


ne Lwowie. 


A ATC 0 era 


PRA 


WDZIWY LIKI 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 


wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawie- 
niu i obudzający apetyt. 1019 5- 4 


JEDEN x NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wymagaó aby etykieta kwadrato- 
wa znajdowała się na spodzie bntelki z OE 
własnoręcznyta podpisem głównie dyry- 
Bującego 

Skład główny w Fecamp we Francji. Agencja 
główna w Paryżu Boulevard Hausmann 76. rninn 
likier Renedictine znajdnje się w składach następują- 
cych domow, które podpisały zobowiązania, że sprzeda- 
wać nio będą fałszerstw i naśladownictw 
wyboruego prawdziwego likieru Bene- 
dectina.* Dostać można we LWOWIE 
w handlnwin p. F. W. Królikowskiego 
i St. Markiewicza w rynku. 


VÉRITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Rrevetee WJ et à TEtranger. ; : m : 
A) and i i 
Eerd ogs |DLASTER THAPSIA 
i LE FERDIEL-REBOULLEAU 
Jedynie przyjęty w Szpitałach 
jako najlepszy, najdogedniejszy, 
najpewniejszy i ną mniój kosztowny 
ze środków 
przeciw 
KATAROM, KASZLOM, ZAPALENIO 
DYGHAWEK PŁUC, CIĘRPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 
ete., ete. 


DOC OOGOGODODGOG QOGOCOCEO 
Kantor wymiany 


„6. K. uprz. gal. 


Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedsje Air 
wszystkie efekta 1 monety 
pod warenkami najprzystępniejszemi. 
6, LISTY hipoteczne, 
5% Listy hipoteczne 
5 premiowane Listy hipoteczne 
|g które według prawa z d. 1. lipos 1568 (Dz. p. P, XXXVIII. N. 93,) 
i najw, post. z dnia 17. grudnia 1871, mogę być użyte do lokowa- 


nia kapitałów fanduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko- 
d wych, na kaucje służbowe i wada 24 w tymie kantorze do nabycia. 


j Wa- Wszystkie poleconia z prowinoji wykonują się bezzwło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1065 8—8 
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